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okręgów widzimy 

zespól

Z mistrzostw Polski 
w N o w e j H u cie

9.
10.
W międzyczasie zaszło wiele zmian. 

Wprawdzie Olejniczak 1 Kołeczek na­
dal pozostają najgroźniejszymi kandy­
datami do wicemistrzowskiego tytułu, 
odpad! jednak z najlepszej piątki Pa­
luch, który po oftresie spadku formy 
uległ kontuzji na obozie w Poznaniu 
1 miał dość znaczną przerwę w star­
tach. Pewien spadek formy da! się 
zauważyć ostatnio u Zenderowskiego.

Kadra narodowa hokeistów

do
renćji mężczyzn.
cc go odi 
iż w krótkim czasie 
stopniami amfiteatru. . - __ <-...... .
zespołów podczas uroczystości otwarcia. Poniżej widzimy efekto­
wny wyskok siatkarza warśzaws kiego AZS-u Gródeckiego. Ścięcie 
się jednak nie udało i piłka zatrzymała się ńa siatce.

Trzeci meldunek fotograficzny z rozgrywek w siatkówce w No­
wej Hucie pozwala zapoznać się z szóstką wrocławskich akademi­
ków, zdobywców tytułu mistrza w siatkówce na rok 1950.

ków, Radoń Związkowiec Kraków, 
Jończyk CWKS, Rokita Związkowiec 
Warszawa, Grządzielewski Kolejarz 
Poznań, Klorek Stal Poznań, Gołaś 
Związkowiec Mysłowice, Reda Związ­
kowiec Warszawa, Bajorek Związko­
wiec Kraków, Krysmalski Stal Wro­
cław.

W celu ustalenia reprezentacji Pol- 
,ski na mecz z CSR, Polski Związek 
Atletyczny przeprowadzi eliminacje 
w dniu 14. X. w Czerwieńsku n. Odrą 
w ramach obozu.

mistrz ZSRR., Estończyk Walrnan 
ustanowił nowy rekord wszechzwiąz- 
kowy w rzucie' oszczepem, osiągając 
71,56 m. Wynik ten jest o blisko 2 
metry lepszy od dawnego rekordu 
Aleksjejewa z 1947 roku.

LEKKOATLETYKA
W INNYCH KRAJACH 

MAROKAŃCZYK SILLON już 
drugi raz w ciągu 10 dni popra­
wił rekord Frąncji w skoku o tycz

PIŁKARZE 
moskiewskiego 

Spartaka w Norwegii-
MOSKWA. — Na zaproszenie orga­

nizacji sportowych Norwegii wylecia 
la we wtorek samolotem z Moskwy dó 
Osjo drużyna piłkarski moskiewskiego 
Spartaka. Zespół radziecki rozegra 
ogółem w Norwegii trzy mecze, z któ 
lyoh pierwszy odbędzie się już w naj 
bliższy piątek, na stadionie Bislet w 
Oslo drużyna piłkarska moskiewskiego 
drużyna Sagene. Jak wiadomo, Spal' 
tak ,w tegorocznych mistrzostwach 
ZSRR zajął czwarte miejsce.

rozegrany został na „Torkacie“ w 
mecz zapaśniczy Śląsk:— Poznań, 
trzygnięt.ym i Ul Reprezentacje obu 
.dięeiach.: u góry zespól Śląska na dole 
. W środku moment jednej z walk.

WŁOCH TADDIA rzucił mło­
tem 57.30 m., co jest nowym re­
kordem krajowym ■ Poprzedni re­
kord należał również do Taddii i 
wynosił 56.69 m. Włoch Leccese, 
którego w finale setki w Brukseli 
sklasyfikowano przed Kiszką, uzy 
skał w Mediolanie na jfjo m — 
10.6 a na 200 m —. 21 3 s.

WIELKĄ nagrodę Ostrawy w 
biegu na 400 m przez płotki zdo­
był Knapp w 56.8 s. Najlepsi plot­
karze czechosłowaccy Krul, To- 
snar i Moravec nie startowali.

NORWEG STOKKEN poprawił 
rekord krajowy w biegu na EfiOO 
m .wynikiem 14.28.2 min Drugim 
był Fin Koskela — 14.30.2 min.

MOSKWA, w Moskwie przy udziale 
ponad 500 zawodników rozpoczęły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa Moskwy, 
w których startują reprezentacje po­
szczególnych zrzeszeń sportowych. 
Już w pierwszym dniu zawodów padł 
nowy rekord ZSRR. Ustanowiła go 
sztafeta olimpijska Dynamo, która w 
składzie' Modoj, Komarow Sucha­
rów 'i Karakułów uzyskała czas 3:13,4 
min., lepszy o 1,6 sek. od poprzedniego 
rekordu.

Na zawodach w Odessie, tegoroczny

Paluch — Ogniwo Bytom 
Maciejewski — Stal Ostrów 
Glapiak — Unia Leszno 
Suchecki — Ogniwo Warszawa 
Malinowski — Unia Grudziądz 
Spyra — Budowlani Rybnik.

. Główny Komitet Kultury Fizycznej 
zatwierdził decyzję PZM, nadającą po­
śmiertnie tytuł mistrza Polski na żuż.lu 
na ■ rok 1950 tragicznie zmarłemu naj­
lepszemu żużlowcowi Polski, Alfredo­
wi Smoęzykowi.

Zadecydowano jednocześnie, że w 
wyniku ■ indywidualnych mistrzostw 
Polski, które odbędą się na forze 
Gwardii w Krakowie w dniu' 8 bm., 
przyznane zostaną dwa tytuły >wice-

Foto Link
W rekordowym tempie powstało na terenie Nozoej Huty boisko 
siatkówki, na którym rozegrano mistrzostwa Polski w konku- 

ężczgzn. Młodzi' junacy brygady SP, współtwórcy rosną- 
podstaw miasta młodzieżowego, ochotniczą pracą sprawili, 

krótkim czasie powstał piękny obiekt sportowy, otoczony 
rierwsze zdjęcie przedstawia prezentację 

■as uroczystości otwarcia. Poniżej widzimy efekto-

KRAKOW GKKF zatwierdził kadrę narodową Polskiego Związku Ho­
keja na Lodzie w składzie następującym: Maciejko, mgr' Więcek, Palus 
(Ogniwo Kraków), Jerzak, Csorich, Lewacki, Burda (Związkowiec Krynica), 
Dybowski, Brzeski I i II (Kolejarz Toruń), Bromowicz. Swicarz (CWKS 
Warszawa), Sienkiewicz, Chodakowski (Włókniarz Łódź), Antuszewicz 
(Włókniarz Zgierz), Skarżyński (Stal Katowice), Ganśiniec (Górnik Janów), 
Trojanowski (Budowlani Opole), Wróbel (Górnik Janów), Masełko (Ogniwo 
Bytom,.

Ponadto GKKF zatwierdził 10 kandydatów do kadry narodowej, wyty­
powanych przez kapitana sportowego PZHL Michalika. Są to: Kocząb 
Nowak, Janiczko (Związkowiec Krynica), Nowotarski (Ogniwo Cieszyn), 
Ziaja, łrniołczyk (Stal Siemianowice) Mazur -(Gwardia Zakopane). Czech 
(Budowlani Opole}, Olszowski (Stal Biała),'Piószkiewicz-(Włókniarz‘Łódź). ■

Polski na
Nowe terminy 

zaległych 
zawodów I i II ligi

Trzy zaległe spotkania I ligi 
odbędą się w sobotę 14 bm. W 
Poznaniu grać będzie miejscowy 
Kolejarz ze Związkowcem Kra­
ków, w Warszawie CWKS z Unią 
Chorzów oraz w Radlinie Górnik 
z Ogniwem Kraków.

Po przeprowadzeniu tych spot­
kań pozostaną jeszcze do rozegra­
nia w I lidze tylko 4 zaległe mecze

Zawody o mistrzostwo II ligi 
pomiędzy Kolejarzem Bydgoszcz i 
Kolejarzem Toruń, których ter­
min był już dwukrotnie przesu­
wany odbędą się 22 października 
w Toruniu.

WARSZAWA, zarząd PZPN pustą 
nowil z procentów od zawodów 
przekazanych przez kluby 1 i H 
Klasy Państwowej oraz od klubów 
grających o wejście do ti Klasy 
Państwowej, w miesiącu wrześniu 
przeznaczyć kwotę 50(1.000 zł na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Sto 
licy.

Z.S.R.R. biją dalsze rekordy
ce. ;Tym. razem Osiągnął on .wyso­
kość. 4.22 m., co da je mu ósme 
miejsce w tegorocznej liście naj­
lepszych tyczkarzy- w Europie.

FIN ILMARI TAIPALE, specja 
lizujący. się dotychczas na 1500 m 
pierwszy raz pobiegł 5000 m.,osią 
gając bardzo dobry wynik 14.29.4 
mim Taki sam wynik-uzyskał Ko 
skeła. Trzecim był Maekelae 
14.35.2 min.

Przed meczem zapaśniczym
Polska - Czechosłowacja

WARSZAWA. W związku z meczem 
międzypaństwowym Polska - CSR, któ 
ry odbędzie się w dniu 22. X. w Pra 
dze, Polski Związek Atletyczny orga 
nizuje obóz kondycyjny w terminie 
od 9 — 20 października w Czerwień­
sku n. Odrą.

Na obóz powołani zostali zawodni­
cy: Sznajder Unia Swarzędz, Tobola 
Związkowiec Mysłowice, Kauch Ko­
lejarz Poznań, Wiciak Związkowiec 
Warszawa, Gross Związkowiec Kra-

mistrzowskie. Decyzja ta jest najzu­
pełniej słuszna. W roku 1950 najlep­
szym z naszych żużlowców był Alfred 
Smoczy k, przewyższający o klasę po­
zostałych zawodników. Walka o oba 
tytuły wicemistrzowskie będzie bardzo 
zacięta, tym bardziej, że zeszłoroczne 
mistrzostwa w Lesznie nie dały odpo­
wiedzi na pytanie, kto jest drugim 
w Polsce po Smoczyku. Defekty ma­
szyn wyłączyły wówczas z konkuren­
cji Olejniczaka i Kołeczka, w rezul­
tacie wicemistrzem Polski został Zen- 
derowski, a na następnym miejscu 
uplasował się Paluch. Z początkiem 
tegorocznego sezonu układ sił na czo­
łowych miejscach nie uległ zasadni­
czym zmianom. Oto lista klasyfika­
cyjna, ułożona w wyniku ankiety, 

przeprowadzonej przez nasze1 pismo 
wśród działaczy i zawodników w maju 
br. podczas obozu treningowego w By­
tomiu. . .

1. Smoczyk — CWKS
2. Olejniczak — Unia Leszno
3. Kołeczek I — Ogniwo Łódź
4. Zenderowski — Związkowiec War 

szawa

wonka i Cichocki .
W barwach Stall wystąpią m. Inn. 

Jędrzejowska, Chytrowski, Ni es trój 
Bratek 1 czołowi juniorzy polscy Li- 
cis i Kulawik.

Skład Czechosłowacji 
na meęzc_„pilkarskae .«.„Polską

PRAGA (teł.) Komisja techniczna sekcji piłkarskiej COS usta­
liła w poniedziałek -składy reprezentacyjnych drużyn Czechosło­
wacji na spotkania z Polską, które odbędą się w dniu 22 bm. 
w Warszawie i Brnie.

Skład drużyny CSR „A", która wystąpi w Warszawie przed­
stawia się następująco:

bramkarze: Morayek, Jonak; 
obrońcy: Venglar, Krasnohorsky, Steiner; 
pomocnicy: Malatinsky, Trnka, Vlk, Vican, Benedikovlc; 
atak: Hlavacek, Pażicky, Cejp, Żdżarsky, Pesek.
Drużyna „B“ wystąpi w Brnie w następującym składzie: 

bramka: Pavlis; obrona: Markusek, Mach, Benes; pomoc: Staro­
sta, Sajer, Valousek, Fiser; atak: Kvapil, Majer, Putera, Svoboda 
E., Pluskał, Crha, Gresso.

FINAŁ DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW 
POLSKI w TENISIE

KATOWICE. W nadchodzącą sobotę 
l niedzielę odbędzie się w Katowi­
cach finałowe spotkanie tenisowe o 
drużynowe mistrzostwo Polski, mię­
dzy drużynami CWKS Warszawa i 
Stalą Katowice.

Drużyna CWKS wyjeżdża do Kato­
wic w środę w najsilniejszym składzie: 
Skońećki, Olejniszyn, Hebda, Bełdow 
ski, -Radzioy Rudowska, Ostaszewska, 
oraz juniorzy; Mieszkowska, Radzi-

£9 bm, gramy 
■ł BUŁGARIĄ 

w Sofii i Chorzowie
WARSZAWA. 29 października 

br.. gramy na dwóch frontach z 
Bułgarią. Związek bułgarski po­
twierdził terminy spotkań pierw­
szej i drugiej reprezentacji pił­
karskiej, które odbędą się defini­
tywnie 29 października w Sofii 
i Chorzowie.

DALSZYCIĄGKBSTI
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Alf Fed Smoczy k mistrzem Polski na żużlu

na rok 1950

Podciągnęli się natomiast znacznie je­
go młodsi rywale. Można to śmiało 
powiedzieć o Glapiaku i Malinowskim, 
zwłaszcza pierwszy startując zale­
dwie od kwietnia br., poczynił ostat­
nio wielkie postępy. Nie wiadomo 
jak czuje się po kontuzji odniesionej 
w Warszawie w meczU Warszawa — 
Poznań Maciejewski Ewentualna je­
go nieobecność w Krakowie zwiększy 
znaczniB szanse rywali, dla których 
jest on zawsze groźnym pizeciwni- 
kiem.

Rozegrany niedawno w Rybniku 
mecz Rybnik — Karwina nie tylko po­
twierdziła klasę jazdy pechowego od 
ub. roku Kołeczka, ale wykazał leż 
dojrzałość jeździecką Spyry, którego 
dzisiaj klasyfikować trzeba znacznie 
wy|ej niż 5 miesięcy temu.

Niewątpliwie poważną rolę powinien 
odegrać w Krakowie Suchecki, który 

ub. niedzielę w Bytomiu-był bliski 
pobicia rekordu toru ustanowionego w

maju br. przez Smoczyka. Zabrakło 
0,4 sek Nasza majowa lista klasyfi­
kacyjna nie obejmowała nazwisk nie­
obecnych w Bytomiu Kapały i Siekal- 
skiego — obaj Kolejarz Rawicz. Zwła 
szcza pierwszy z nich zaliczany jest 
przez wielu fachowców do naszej czo­
łówki żużlowej.

Największe szanse maję w Krako-

wie Olejniczak i Kołeczek. Nie można 
jednak zapominać, że przy systemie 
rozgrywek każdy z każdym teoretycz­
ne różnice między jeźdźcami w osta­
tecznej klasyfikacji mistrzostw nie 
powinny przekraczać jednego punkta. 
Istnieje więc przy tym systemie moż-*  
tiwość wielu niespodzianek, bowiem 
jeden nieukończony bieg powoduje 
stratę 4 punktów i przesuwa zawodni­
ka w klasyfikacji o 4 miejsca.

WŁ. PIETRZAK

Ostateczne wyniki 
półfinałów drużynowych 

mistrzostw 
lekkoatletycznych

za-
24.

Inauguracja roku szkolnego 
w stołecznej AWF

Henryk Skonecki 
mistrzem Śląska w tenisie

Mistrzostwa W. P. 
w piłce nożnej

WARSZAWA. W poniedziałek odby­
ły się na stadionie W. P trzy dalsze 
spotkania piłki nożnej o mistrzostwo 
Wojska Polskiego. Niespodziankę przy 
niosło spotkanie Kraków—Marynarka, 
w którym marynarze słabsi technicz­
nie, zagrali bardzo ambitnie i zabrali 
uważanemu za faworyta mistrzostw, 
zespołowi Krakowa punkt, remisując 
3:3 fl:l).

W pozostałych spotkaniach warsza­
wa pokonała Bydgoszcz 3:o (2:0). a 
Lotnictwo odniosło trzecie zwycięstwo, 
bijąc Wrocław 2:1 (0:1).

KATOWICE. Mistrzostwa Ślą­
ska w tenisie zostały zakończone 
po. dziewięciu dniach rozgrywek. 
Mistrzami Śląska zostali: piątko­
wa w grze pojedynczej kob:et. 
Henryk Skonecki. para Byczków- 
na, Buchalik oraz debel Sko- 
ueckj Henryk — Wojciechowski.

Największą niespodzianką jest 
zdobycie tytułu mistrzowskiego 
w grze mieszanej przez parę Bu­
chalik — Ryczkówńa.

Nasza mistrzyni juniorek dziel 
nie sekundowała Buchałikowi w 
finałowym spotkaniu z Bratkiem 
i Piątkową, walnie przyczyniając 
się do zasłużonego zwycięstwa 
2:6. 6:3. 6:3.

Ciekawy przebieg miało spot­
kanie finałowe Skoneckiego II z 
Buchalikjem. Regularny bielszcza 
nin wygrał zasłużenie dwa sety, 
wykorzystując umiejętnie defen­
sywną grę Skoneckiego- W pią­
tym, rozegranym we wtorek se­
cie, obaj zawodnicy poszli juz

„na całego". Po żywej j interesu­
jącej grze zwyciężył Skonecki 
Henryk 6:2. 3:6, 6:8. 6:4, 8:6.

Piątkowa nie bez trudu wygra­
ła finał z Ryczkówną. Wynik 6:1, 
6:2 nie zupełnie wiernie odzwier­
ciedla przebieg spotkania. Finał 
gry podwójnej zakończył się zwy 
cięstwem Skoneckiego II i Woj­
ciechowskiego nad Bratkiem i Siu 
sarzem 6:4, 3:6, 6:3.

We wtorek przybyli wreszcie 
Jadwiga Jędrzejowska, Chytrow­
ski i Popławska. Rozegrali oni po 
kazową grę mieszaną- (c)

Na podstawie półfinałowych 
wodo w lekkoatletycznych z 
września br. i uzupełniających dogry­
wek z udziałem zawodników (czek), 
którzy powrócili z międzypaństwowe­
go spotkania z Bułgarią po 24. wrze­
śnia, do finałowych zawodów druży­
nowych mistrzostw Polski zakwalifi­
kowały się następujące drużyny:

MĘSKIE

1. AZS Poznań 27.342 pkt.
2. Budowlani Gdańsk 25.996 pkt.
3. Spójnia Gdańsk 25.888 pkt.
4. Ogniwo Warszawa 25.676 pkt.
5. Włókniarz Łódź 25.600 pkt.
6. Ogniwo Kraków 25.288 pkt.

KOBIECE

1. Kolejarz Kraków 781 pkt
2. Kolejarz Toruń 565 pkt.
3. AZS Poznań 657 pkt.
4. Budowlani Chorzów 622 pkt.
5. Budowlani Gdańsk 588 pkt.
6. Związkowiec Poznań 569 pkt

WARSZAWA. — Akademia Wy 
chowania Fizycznego im. gen. 
Świerczewskiego była w ponie­
działek miejscem uroczystej inau­
guracji nowego roku nauczania. 
Na uroczystość przybyły władze 
GKKF z przewodniczącym, po­
słem Lucjanem Motyką i sekreta­
rzem Kosmanem na czele, kierów 
nik wydziału k. f i sportu pi’zy 
CRZZ — Dołowy} przedstawiciele 
komitetu dzielnicowego PZPR o- 
raz delegaci zarządu stół. ZAMP. 
Szczególnie serdecznie powitana 
była delegacja przodowników pra 
cy fabryki im. gen. Świerczew­
skiego.

Uroczystość otworzył dziekan 
AWF prof. Gilewicz, następnie za 
brał głos sekretarz GKKF, Ko­
sman. a w imieniu komitetu 
dzielnicowego PZPR Feliks Jagus.

— Biorąc przykład z młodzieży 
komsomolskiej staniemy w pierw 
szej linii frontu walki o socjalizm 
— mówił przedstawiciel zarządu 
uczelnianego ZAMP. student Ba­
rański. — Nasza siła tkwi w tym, 
że znamy i rozumiemy zadania sto 
jące przed nami w dobie obecnej, 
jesteśmy przekonani, że zadania 

' te wypełnimy.
t

O puchar Śląskiego Okr. Zw.
KATOWICE. W dalszych spot­

kaniach o puchar przechodni Śl. 
OZB uzyskano wyniki następują­
ce:

GÓRNIK CZERWIONKA —
STAL NOWY BYTOM 7:9

Szczypiorniści rozpoczynają 
jesienną rundę mistrzostw

KATOWICE. Wśród 8 drużyn pierw 
szej ligi szczypiorniaka, ruszających 
w niedzielę do jesiennej rundy mi­
strzostw, aż 5 pochodzi ze Śląska.

Szczypiorniści śląscy nie zmarno­
wali wyjątkowo długiej w tym roku 
przerwy w rozgrywkach. Kierownic­
twa niektórych klubów wysłały za­
wodników na obozy kondycyjne, tre­
ningi kontynuowane były normalnie. 
W towarzyskich spotkaniach wypró­
bowano wielu nowych zawodników

Zacznijmy od jedenastki mistrzow­
skiej, chorzowskich Budowlanych. 
'«Test to chyba jedyna drużyna śląska 
która nie wprowadza w swych szere­
gach, żadnych składowych zmian. W 
niedzielnym spotkaniu 
nie będzie grał chory 
Nailepsi zawodnicy 
brali udział w kursie 
wym PZKSS-u w Złoeieńcu. Niestety 
trudna sytuacja finansowa nie 
pozwoliła kierownictwu na otoczenie 
należytą opieką reszty zawodników.

Szczypiorniści katowickiej Spójni, 
poza rozegraniem w lecie 
skich spotkań z ludowymi 
sportowymi, w większości 
wyszkoleniowym kursie w 
grali w siatkę i kosza.

W meczu z Budowlanymi kierow­
nictwo wypróbuje dwóch młodych, 
obiecujących graczy: Wypióra i Goź 
dzika. Szczególnie Wypiór, doskonale 
zbudowany zawodnik, grający dotych 
czas w jednym ze szkolnych śląskich 
zespołów, jest nadzieją Spójni. Zagra 
on na pozycji prawego łącznika.

ze Spójnią 
Paweł Thiel. 
Budowlanych 
wyszkolenio-

towarzy- 
zespołami 
bawili na 
Złoeieńcu.

Jedenastka tarnowskich kolejarzy

o tabeli najlepszych strzel­
ców klasy A grupy I prowadzi 
Bąk (Janów), który zdobył 7 brą 
mek przed Jankowskim (Górnik 
Katowice) 6, w grupie II Szymsza 
(Kolejarz Katowice) 5 przed Ma­
linowskim (Stal Siemianowice) i 
Timem (Górnik Chorzów) po 4, w 
V Salik (Budowlani Mysłowice) 
i Osmenda (Górnik Sosnowiec) 
po 6.

Q Niedoszłe do skutku spotka­
nie pięściarskie Stal Zabrze —■ 
Stal Batory zostanie rozegrane w 
nowym terminie, gdyż Stal Bato­
ry nie była w stanie w dniu 1 paź 
dziennika skompletować silnej dru 
żyny, albowiem 
wodnicy Sznajder, 
pała walczyli w 
ZS Włókniarz — 
dzi.

Q LZS Imielin 
nad Stalą Ib Nowy Bytom 6:2 w 
zapasach, prowadzi w tabeli gru­
py I i ma poważne szanse zdoby­
cia mistrzostwa Śląska.

jej czołowi za- 
Nowara i Dra- 
ramach meczu 

ZS Stal w Ło-

po zwycięstwie

bawiła w drugiej połowie sierpnia 
na kondycyjno - wypoczynkowym o- 
bozie w Chodzieży. Pierwsze spotka­
nie rozegra ona z gnieźnieńskim Ko 
le.jarzem. I tu zobaczymy dwóch, no­
wych, młodych zawodników: Janusza 
i Bazińskiego.

Ciężkie zadanie czeka katowickich 
akademików w meczu z Włókniarzem. 
Wyprawa do t.odzi bez zdyskwalifi­
kowanego Foksińskiego i chorego 
Garncorza, nie przyniesie prawdopo­
dobnie zawodnikom Katowic sukcesu 
Pod znakiem zapytania stoi także 
start studentów AWF-u warszawskie 
go: Grochowskiego i Chruszcza.

A oto spotkania. jakie terminarz 
PZKSS przewiduje na nadchodzącą 
niedzielę:

I LIGA
Kolejarz Tarnowskie Góry — Kole 

jarz Gniezno, Budowlani Chorzów — 
Spójnia Katowice (niedziela godz. 
11 na stadionie Budowlanych), Włó­
kniarz Łódź — AZS Katowice, Ogni­
wo Kraków — Budowlani Opole.

II LIGA
Unia Krowodrza — Stal .Kuźnia Ra­

ciborska, AZS Wrocław — Górnik Sie 
mianowice (dolosowany w miejsce 
katowickiej Stali), Włókniarz Kra­
ków — Kolejarz Opole, Związkowiec 
Bydgoszcz — Stal Siemianowice, (c)

CZERWIONKA. Pogromca Gór­
nika Rudy—Czerwionka uległa po 
zaciętej walce Stali z Nowego 
Bytomia 7:9. Wyniki (ńa pierw­
szym miejscu Stal Nowy Bytom): 
Rataj zremisował z Żołną, Mazur 
wypunktował Pakułę, Skowronek 
uległ Fuchsowi, Merkel zwycię­
żył przez poddanie się w II run­
dzie Rojka. Hecht wygrał na 
punkty z Betherem, a Szydłowski 
pokonał przez techniczny ko. Mi­
chalczyka. Kandziora został zno­
kautowany w II rundzie przez 
Bielę. Maciejączyk (Cz) otrzymał 
v. o. Sędziowali Biały i Markow­
ski.

miejscu Bielsko) : Konior wygrał 
przez techniczny ko. w II starciu 
z Froelichem, Chmarski nie roz­
strzygnął walki z Pólkiem, Czau- 
derna uległ Klenczarowi. Staro­
wicz pokonał przez techniczny ko. 
w II starciu Janoszkę. Makowie­
cki przegrał z Flakiem, a Tynicki 
z Bukalem (tech. ko. 
Tomik (Bielszowice) 
punkty walkowerem. 
Knicz i Wieczorek.

Bokserskiego
szekiem. Kucharowski III zwycię­
żył Kortykę, Kucharowski II—Wi 
dlocha. Kucharowski I zremiso­
wał z Cubinem. Patyka przegrał 
na punkty z Mroczkiem, a Kos- 
toń z Ceglarkiem. Sędziowali Dziu 
ra i Brabański.

BUDOWLANI GLIWICE
STAL BOBREK 16:0 v. o.

GLIWICE. Stal Bobrek miała 
trudności z zestawieniem drużyny 
i oddała punkty walkowerem Bu­
dowlanym. W spotkaniu towarzy­
skim zwyciężyli Budowlani rów­
nież 9:7.

WŁÓKNIARZ BIELSKO —
GÓRNIK BIELSZOWICE 5:9

BIELSKO. Niespodziewana po­
rażka Włókniarza na własnym te­
renie w spotkaniu z Górnikiem z 
Bielszowic. Wyniki (na pierwszym

Manifestacja pokojowa 
sportowców Hamburga

Zespół Lokomotive Magdeburg 
w obecności 15.000 widzów zwy­
ciężył gości — 8:6. (Trzeba tu za 
znaczyć, że Magdeburg był ostoją 
szczypiorniaka w Niemczech, a

BERLIN (kor. wł.) — Mimo 
szykan ze strony władz okupa­
cyjnych i marionetkowego „rzą­
du“ Niemiec zachodnich', zacie­
śniają się kontakty sportowców 
NRD ze sportowcami Niemiec dzisiaj stanowi jeden z głównych 
zachodnich.

Uroczyste otwarcie nowego sta 
dionu w Magdeburgu stało się 
olbrzymią manifestacją pokojową 
ludności tego 300-tysięcznego mia 
sta. Przybyła również na tę uro­
czystość czołowa drużyna amator 
ska piłki nożnej Niemiec zacho­
dnich — HSV Hamburg. Żadne 
pogróżki policji Adenauera nie 
mogły wstrzymać sportowców 
Hamburga od wyjazdu do NRD. 
Zaprezentowali oni wspaniałą po­
stawę polityczną i sportową. 
Przeciwnikiem HSV była repre­
zentacja m Magdeburga. Ham- 
burczycy pokazali piękną, na . wy 
sokim poziomie stojącą grę i 
zwyciężyli zasłużenie 1'0 (1:0).

W następnym dniu stawiła się 
na „Stadionie Przyjaźni“ w Mag­
deburgu jedna z czołowych dru­
żyn szczypiorniaka brytyjskiej 
strefy okupacyjnej — HSV Ham­
burg.

ośrodków szczypiorniaka, pły- 
wactwa i lekkoatletyki NRD).

Lekkoatleci Rot - Weiss Ober­
hausen (Nadrenia) stoczyli walkę 
z drużyną Lipska i Halle (NRD). 
Uzyskano szereg dobrych wyni­
ków. Na szczególną uwagę zasłu­
gują nowe rekordy NRD w dy­
sku i kuli, które ustanowił dzie- 
sięcioboista NRD, Ernst Schmidt 
— £1,52 m i 14,44 m.

NORBERT WIŚNIEWSKI
BERLIN

II runda), 
otrzymał 

Sędziowali

GÓRNIK MIECHOWICE -
GÓRNIK BRZOZOWICE

KAMIEŃ 7:7

MIECHOWICE.- Drużynie 3 
braci Kucharowskicli z Brzozowie 
udało się uzyskać wynik remiso­
wy na terenie Miechowie. Wyni 
ki (na pierwszym miejscu Brzo- 
zowice): Wójcik wypunktował
Kujona, a Korus przegrał z Mu-

SŁABY POZIOM
MISTRZOSTW PING-PONGOWYCH ŚLĄSKA

JUNIORÓW
KATOWICE. Nowy zarząd ka­

towickiego OZTS szybko i spraw-, 
nie „odrobił“ już jeszcze zeszło- 
sęzonowe zaległości. Ostatnio ro­
zegrano w Chorzowie finały mis­
trzostw indywidualnych juniorów 
roznowętych wiosną.

Zawodników podzielono na dwie 
grupy. Z grupy pierwszej do fi­
nału zakwalifikowali się Pyka i

Depta, z drugiej Cich i Paszek.
Mistrzostwo Śląska zdobył Cich 

ze Stali gliwickiej, który wszyst­
kie finałowe spotkania rozstrzyg­
nął w przekonywujący sposób na 
swoją korzyść. Drugie miejsce z 
jedną porażką zajął Paszek (Spój 
nia Bielsko), trzecie Pyka (Stal 
Chorzów) i czwarte Depta (Stal 
Świętochłowice), (c)

OGNIWO BIELSKO — STAL 
SIEMIANOWICE 8:8

BIELSKO. Wobec uzyskania 
wyniku remisowego powtórka me 
czu odbędzie się w dniu 7 bm. w 
Siemianowicach.

KOLEJARZ OPOLE — UNIA 
RUCH CHORZÓW 0:16 v. o.

ł
OPOLE. Na skutek niedowagi 

względnie nadwagi Kolejarze od­
dali punkty walkowerem Unii 
Ruch. W towarzyskim spotkaniu 
uzyskano wynik remisowy 8:8.

I plénum ZKS Ogniwo Kraków
KRAKÓW. I plenum zarządu ZKS 

Ogniwo, na które wezwano wszy­
stkich członków zarządu klubu, za­
rządów sekcji oraz członków klubu, 
przeciągnęło się we wtorek do pó­
źnych godzin wieczornych. Po refera 
cie wiceprzewodniczącego klubu Saj- 
hotha który poddał wnikliwej a kry­
tycznej analizie działalność poszczegól 
nych sekcji wywiązała się długa 
dyskusja, w której brakło jednak gło 
sów samokrytyki. Ze nie dobrze dzie 
je się w poszczególnych sekcjach ZKS 
Ogniwa, że sprawa kadr leży niemal 
zupełnie odłogiem, że szkolenie ide­
ologiczne szwankuje — o tym wszy­
stkim mówił wyczerpująco wiceprze­
wodniczący Sajboth. W dyskusji ode­
zwały się tylko dwa głosy samokryty 
ki. reszta ograniczała się do odpiera 
nia zarzutów lub też przedstawienia 
bolączek z podwórka swoich sekcji. 
Słów prawdy pod adresem zarówno 
zarządu klubu jak i poszczególnych 
sekcji nie oszczędził członek Rady 
Zrzeszenia Ogniwa Samuszyński.

Zamykając obrady plenarne zabra-

nie ZKS Ogniwa powzięło następują­
cą uchwałę.

1) kierować się wskazaniami Biura 
Politycznego KC PZPR 1 w oparciu o 
wytyczne III i IV plenum KC PZPR 
w zakresie czujności doboru kadr pod 
względem klasowym j politycznym,

2) zobowiązać zarząd klubu i zarzą 
dy poszczególnych sekcji do niesienia 
pomocy nowo wysuniętym młodym 
kadrom we wstępnym okresie ich pra 
cy.

3) walczyć z wrogiem klasowym 1 
szowinizmem organizacyjnym nie­
uświadomionej części działatzy, która 
prowadzi do osłabienia kolektywnej 
współpracy międzysekcyjnej,

4) opierając się na olbrzymich źró­
dłach, jakimi są koła ZMP 1 koła 
sportowe przy zakładach pracy, stale 
i konsekwentnie dążyć do zwiększe­
nia kadr społecznego aktywu sporto­
wego. Plenum klubu poleca zarządowi 
Ogniwa dopilnowanie wykonania po­
wyższej uchwały.

Mistrzostwa śl. klasy C w piłce nożnej
KATOWICE. Czwarta runda 

rozgrywek mistrzowskich śląskiej 
klasy C przyniosła następujące 
wyniki:

Grupa I: LZS Kobiór — Gór­
nik Ib Łaziska Średnie 5:1 (3:1), 
Unia Wyry — LZS Mokre 2:2 
(1:1), Ogniwo Ib Łaziska Górne 
— LZS Ib Orzesze 3:5 (2:3).

Grupa II: Ogniwo Katowice — 
Górnik Ib Bielszowice 2:0 (1:0), 
Budowlani Ib Chorzów — Górnik 
Ib Świętochłowice 3:0 (v. o.),

KI. B w podokręgu będzińskim
4
4
4
4
4
4
4

Stal Ii Sosnowiec 
Budowlani II Mysłowice 
Górnik II Niwka/
Stal Ii Szopienice

BĘDZIN — 4 niedziela rozgrywek 
nie przyniosła żadnych sensacji za­
równo w i jak i w II grupie. W gru 
pie pierwszej rewelacją mistrzostw
jest Stal Polonia Sosnowiec, która w Górnik II Sosnowiec 
dotychczasowych rozgrywkach odnio­
sła wysokie zwycięstwa i zajmuje 
czołowe miejsce w tabeli. W grupie 
drugiej 
nany i 
wice.

Unia Ii Mała Dąbrówka 
Górnik II Piaski

6
4
2
2
2
3
0

21:11
18:24
6:11
7:12
8:11

8:19
2:14

Stal II Katowice — Górnik III 
Choęzów 7:2 (4:2).

Grupa III: Unia Czułów —- 
LZS Krasowy 3:0 (v. o.), LZS 
Imielin — Górnik III Janów-Gi- 
szowiec 10:2 (5:2).

Grupa IV: LZS Ib Bobrowniki
— LZS Ib Żychcice 3:2 (2:2),
Budowlani Ib Rogoźniki — Budo­
wlani Grodków 3:0’ (v. o.), LZS 
Dobieszowice — Stal Ib Brzeziny 
2:1 (1:1), Gwardia Siemianowice
— Górnik Ib Wojkowice Komorne 
3:1 (1:0).

W klasie B grupy IV (tarnogór 
skiej) padły następujące wyniki: 
Stal Ib Tarnowskie Góry — 
Unia Strzebnica 1:0 (0:0), Gór­
nik Ib Piekary — Odra Miastecz­
ko 0:3 (0:2), Unia Kalety — 
Orzeł Nakło 1:4 (0:1).

poziom jest bardziej 
przoduje w niej Unia

GRUPA I

Polonia Sosnowiec —

wyrów
Ząbko-

Stal IIStal
Szopienice 6:0 (3:0): Stal II Sosnowiec 
— Budowlani II Mysłowice 6:4 (2:0): 
Górnik II Sosnowiec — Górnik II 
Niwka 1:0 (1:0); Górnik II Fiaski — 
Kolejarz Sosnowiec 0:3 (vo): Górnik 
II Mysłowice — Unia Ił 
rowka 3:0 (vo).

Mała Dąb-

GRUPA II

Stal II Dąbrowa Górnicza — 
nik Zagórze 0:3 (0:1); Stal Ii Będzin
— Stal III Sosnowiec 4:1 (2:0); Gór­
nik II Ostrowy — Kolejarz Dąbrowa 
Górnicza 2:2 (1:1); Górnik II
— Unia Ząbkowice 1:3

Gór-

Stal Polonia Sosnowiec 
Kolejarz Sosnowiec 
Górnik U Mysłowice

4
4
«

8
7
?

(1:0).
Będzin

Unia Ząbkowice 4 7 11:5
Górnik Zagórze 3 6 9:0
Górnik II Ostrowy 4 5 8:6
Unia Strzemieszyce 3 4 11:5
Stal II Będzin 3 3 5:5
Stal III Sosnowiec 3 2 7:11
Stal II Dąbrową G. 4 2 5:10
Kolejarz Dąbrowa G. 3 1. 4:11
Górnik 11 Będzin 2 e 2:10

Puchar Polski na Śląsku
KATOWICE. Rozgrywki piłkarskie 

o Puchar Polski wkraczają w okręgu 
katowickim w ostatnią fazę. Terminarz 
finałowych spotkań na szczeblu woje­
wódzkim przedstawia się następująco:

W SOBOTĘ, 1’4 BM.: Ogniwo Cie­
szyn — Stal Dziedzice, Spójnia Ryb­
nik — Górnik Kostuchna, Stal Szopie­
nice — Koło Sportowe Spójni przy 
Rzeźni Miejskiej Katowice oraz Kole­
jarz Sosnowiec — Górnik Grodziec.

Zwycięzca tego ostatniego meczu 
zmierzy się w dniu 22 bm. z zespołem 
Stali z Poręby w finałowym meczu 
dawn. okręgu zagłębiowskiego. Górnik 
Radzionków zakwalifikował 
dalszej rundy bez rozgrywki.

Wszystkie spotkania muszą 
kończone do 29 bm. Po tym
do dalszych rozgrywek pucharowych 
wkraczają zespoły I i II ligi.

się do

być za- 
terminie

Przemówienia przerywane były 
wielokrotnymi okrzykami na cześć 
Prezydenta Bieruta, Związku Ra 
dzieckiego i wodza pokoju i po­
stępu, Generalissimusa Stalina.

Prof. Gilewicz dokonał symbo­
licznej immatrykulacji kilku stu 
dentów i studentek, następnie 
prof. Misiuro wygłosił inaugura­
cyjny wykład Po części oficjal­
nej odczytano list do profesora 
Joliot-Curie. W liście tym m. in. 
czytamy:

Zebrani na uroczystości inaugu 
racji roku akademickiego 1950/ 
1951 słuchacze i grono nauczające 
Akademii Wychowania Fizyczne­
go w Warszawie przesyłają To­
bie, niezłomnemu szermierzowi 
walki o pokój, najserdeczniejsze 
życzenia pokojowej pracy nauko­
wej dla dobra ludzkości, oraz so­
lidaryzują się z Tobą i całym 
postępowym światem naukowym 
pod hasłem: Wszystkie swe siły, 
cały dobytek naukowy poświęci­
my dla szczęścia ludzi pragną­
cych pokoju.

Na zakończenie uroczystości od 
była się część artystyczna.

Zaraz na początku nowego ro­
ku — wszyscy słuchacze AWF 
wzięli udział w zdawaniu norm 
do odznaki SPO w trójboju lek­
koatletycznym. W próbie wzięło 
udział około 250 studentek i stu­
dentów. Poziom wykazany przez 
słuchaczy AWF przy zdawaniu 
norm był bardzo wysoki. Wszy­
scy słuchacze uzyskali wymaga­
ne normy. (t)

Fałszerze
Trzy tygodnie temu odbył 

się m.eoz pięściarski między, 
Spójnią Rybnik, a Stalą Kato­
wice. W ramach tego spotka­
nia w wadze .półciężkiej zmie­
rzyli się Kuligowski ze Spój­
ni z Pawliczkiem (Stal). Paw- 
liczek znany jest z silny'ch 
ciosów, ma już „na rozkładzie" 
kilku znanych zawodników, 
których znokautował. Pod jego 
pięściami musiał się ugiąć na­
wet "strateg ringu“ Aleksan­
der Grądkowski, który został 
wyliczony. Pawliczek nie miał 
trudnej przeprawy z niedo­
świadczonym, surowym Kuli- 
gowskim i znokautował go. Ku 
lipowskiego nieprzytomnego 

zaniesiono do szatni. Długo po 
meczu nie mógł odzyskać peł­
nej świadomości.

W myśl przepisów PZB, za­
wodnik Spójni powinien od­
poczywać co najmniej cztery 
tygodnie. Po ciężkim nokaucie 
sprawa dalszych startów uza­
leżniona jest w dodatku od 
opinii lekarza.

W tydzień później Spójnia 
miała mecz ze Stalą Mikołów. 
Kierownictwo sekcji bokser­
skiej opanowała fałszywa am­
bicja. Wyszło ono z założenia, 
że mecz trzeba za loszelką ce­
nę wygrać, a do zwycięstwa 
zabraknie punktów, jeśli nie 
będzie walczył Kuligowski. Za 
przeciwnika ma mieć słabego 
Niedobę. Z okazji nie wolno 
zrezygnować. No, ale cóż Ku­
likowski, nie może przecież wal 
czyć, bo regulamin zabrania, 
a wynik wpisany jest do ksią­
żeczki.

Ktoś ze Spójni wpadł na 
„wspaniały" pomysł. Sfałszo­
wano po prostu zapis w ksią­
żeczce i obok „ko" wpisano 
małą literkę „t". Teraz Kuli­
gowski mógł walczyć.

Cała afera może by się nie 
wydała, gdyby na meczu nie 
był obecny arbiter poprzed­
niego spotkania. Natychmiast 
wdrożono śleaztTo. Fałszerzy 
zapisu jeszcze nie znamy, ale 
jesteśmy pewni, że będą oni 
ukarani z przykładną surowo­
ścią.

Mieliśmy już kilka takich 
wypadków lekkomyślności kie­
rowników drużyn pięściar­
skich, dzięki którym przed­
wcześnie zakończyli swe ka­
riery Sztolc, Kwiatkowski,' Kit- 
zinger i wielu innych mniej 
znanych zawodników Ale we 
wszystkich wymienionych wy­
padkach była to tylko lekko­
myślność. W wypadku Kuli- 
gowskiego lekkomyślność po­
łączoną została z premedytacją 
i fałszerstwem.



WALCZYMY Z ÓSEMKĄ FINÓW PO RAZ CZWARTY
Po гаг drugi po wojnie zmierzą 

się polscy pięściarze w oficjalnym 
meczu z ósemką Suomi.

Kilka miesięcy temu w warun­
kach dla nas bardzo niekorzyst­
nych przegraliśmy w Helsinkach 
6:10. Drużyna prosto z samolotu

Trzy mecze
Polska —Finląml a

20 MARCA 1938 R. — 10:6
zwyciężył O.

pokonał Pel-

wypunktował

musza: Sobkowiak
tehtinena,

kogucia: Koziołek
konena,

piórkowa: Czortek
Karlsona,

lekka: Kajnar przegrał z A. 
Lehtinenem,

półśrednia: Wasiak przegrał
przez dyskwalifikację z Rossi,

średnia: Pisarski przegrał z Su- 
honen.em,

półciężka: Doroba zwycięży! Sa- 
histroema,

ciężka: Piłat znokautował w I! r.
Sampile.

udała, się na ring. Nie było czasu 
na odpoczynek, na gimnastykę i 
kąpiele. Zdaniem Finów wynik 
meczu powinien wówczas brzmieć 
8:8. (Skrzywdzono Debisza w 
walce z Lindbergiem).

We wrocławskiej Hali Ludowej 
powinniśmy zrewanżować się Fi 
nom za tamtą porażkę. Wpraw­
dzie pięściarze nasi nie osiągnęli 
jeszcze pełni formy, mają poważ­
ne braki kondycyjne, aie spodzie­
wamy się, że w meczu niedziel­
nym nadrobią ,ie bojowośeią. że 
do niedzieli zdołają podciągnąć 
się do tego stopnia by uzyskać 
pełny rewanż.

Znamy., dobrze wady i zalety 
fińskich pięściarzy. Wbrew przy­
puszczeniom, nie sa oni pozbawie­
ni temperamentu.

Ofensywny boks
Zdaniem Sztama, który widział 

niemal całą czołówkę pięściarzy

fińskich, wszyscy z wyjątkiem 
Pirinena, są bokserami ofensyw­
nymi. Oglądając walki Finów na 
turnieju jubileuszowym PZB mo­
żna było dojść do innych wnio­
sków, ale trzeba pamiętać że 
bokserzy Suomi z reguły duszą 
wagę. Na jeden mecz nie osłabia 
ich to, są silni i agresywni, ,nato 
miast w turniejach z dnia na 
dzień słabną i zmuszeni są wsku­
tek tego do walki defensywnej.

W ostatnim meczu w Helsin­
kach — mówi Sztam — każdy icr 
pięściarz, parł naprzód, to samo 
zauważyłem na meczu Finlandia 
— Włochy. Pamiętamy zresztą 
Ljundberga, Ouwinena, Piispe, Ti 
likajnena, Siljandera. Salo, Kuu- 
sele, Waldstroema—pięściarzy któ 
rych główną zaletą była bojo 
wość. Większość z nich przeszła 
na zawodostwo.

Po odejściu asów w boksie fiń­
skim powstały luki. Kiedy na wio

snę Finowie brali udział w tur­
nieju jubileuszowym PZB z mło­
dej ich ósemki wyróżniał się bo­
jowy Hamalainen w muszej i 
mistrz defensywy Pirinen w kogu 
ciej. Reszta stanowiła dobry, ale 
niedoświadczony materiał. Dwa 
ostatnie mecze ze Związkiem Ra­
dzieckim Finowie przegrali 0:16. 
Stawiali oni znakomitym pięścia­
rzom radzieckim dzielny opór, ale 
nie zdołali wygrać ani jednej wal 
ki.

Pięściarstwo w kraju Suomi 
wzoruje się na stylu walki bokse­
rów ZSRR. Uczniowie ustępują 
jednak mistrzom i musieli uznać 
ich 
nak 
kim 
nia 
tów

Do Polski przyjeżdża drużyna 
różniąca się tylko w trzech wa 
gach od zestawienia w którym wy

stępowała podczas turnieju. war­
szawskiego. Nowe nazwiska, to 
Hilden w lekkiej, Linholm w pół 
ciężkiej 1 Kuski w ciężkiej. Te 
trzy nazwiska, to trzy niewiado 
me.

12 MARCA 1939 R. — 14*2  

musza: Rotholc pokonał O.
Lehtinena,

kogucia: Koziołek zwyciężył Huu 
skonena,

piórkowa: Czortek wypunktował 
Salminena,

lekka: Woźniakiewicz zwyciężył 
A. Lehtinena,

półśrednia: Kolczyński pokonał 
Rossi,

średnia: Pisarski uległ Suhone- 
nowi,

półciężka: Szymura znokautował 
w II r. Forssa,

ciężka: Łukowski pokonał przez 
tkó. w III r. Karpinena.

wyższość. Niewątpliwie jed- 
kontakty z boksem radziec- 
przyczyniły się do podniesie- 

klasy młodych reprezentan- 
Finlandii.

6

28. WRZEŚNIA 1949 R. 6:10 
musza: Wożniak przegrał z Ha­

malainenem,
kogucia: Grzywocz zwyciężył Pi- 

rynena,
piórkowa: Panke pokonał A-

lanrie,
lekka: Dębisz przegrał z Ljunber 

giem,
półśrednia: Chychła zwyciężył 

I’il j a nder a,
średnia: Cebul ak przegrał

Salo,
półciężka: Flisikowski. przegrał 

Ojanenem,
ciężka: Szymura uległ Kuuseli.

z

z

..Wędrujący trener” PZB, Feliks 
Sztam, przyjechał we wtorek na 
Śląsk. Przez cały październik będzie 
instruował miejscowych nauczycieli 
boksu i szlifował formę kadry repre­
zentacyjnej, tak zresztą, jak to już 
czyni niezmiennie od kilku lat.

Rozmowę ze znakomitym trenerem 
skierowaliśmy, rz^z oczywista, od razu 
na mecz z Finlandią.

— We Wrocławiu wygramy. Nie 
mogę przewidzieć, czy 10:6, czy Je­
szcze wyżej, ale wygramy. Nie znam 
trzerb nowych reprezentantów- Finlan­
dii. Resztę widziałem

Optymizm Sztama 
kiej znajomości wad 
naszego przeciwnika.

Zdaniem Sztama, polska ósemka re- 
preżent.acvina została zestawiona bez 
zarzutu.
wystąpią

. lepsi.
— Czy

już wielokrotnie, 
wynika z głębo- 
i zalet pięściarzy

W ooszczególrwcb wagach 
pięściarze zdecydowanie naj

nie bylobv jednak wskazane, 
by w wadze ciężkiej walczył Gościa, ń- 
ski zamiast Drapały?

— Gościański zrobił wielkie postępy 
w ciągu tego roku. Nabrał elastyczno­
ści i szybkości — odpowiada Sztam — 
ale na tak poważną próbę ma jeszcze 
czas. Przecież to pięściarz, stojący 
dońiero u progu karićry. Wielką odpo 
wiedziałność mogłaby osłabić jego wa 
lory, trema obezwładnić, a niepowo­
dzenie zniechęcić. W nieoficjalnym 
spotkaniu może jednak walczyć.

— Zresztą, ja mam jeszcze zaufanie 
do Drapały. Sądzę, że we Wrocławiu 
nie zawiedzie. Jego lewe sierpy i 
„podbródki’’ powinny przynieść dru­
żynie polskiej dwa punkty. Gdyby je­
szcze olbrzym śląski miał lewe proste

i umiał walczyć defensywnie, to był­
by naszym najsilniejszym punktem.

Ponieważ zaczęliśmy od najcięższe­
go, więc pojedziemy dalej w dół. Na 
.stół operacyjny” idzie Szymura.

— Franek był na obozie zbyt po­
wolny. Nié miał szybkości, ale pilnie 
trenuje ' w niedzielę powinien być już 
w' formie. Grzelak musi jeszcze zmęż­
nieć. Jego mięśnie są w dalszym cią­
gu niewyrobione.

Zdaniem Sztama, Nowara powinien 
wygrać z silnvm jak tur, ale powol­
nym Anderssonem.

— Pozycja Chychly jest bezsporna, 
Sadowski trafia na nieznanego prze­
ciwnika. Pięściarz szczeciński jest już 
w dobrej kondycji, spodziewam się 
wiec, że zawodu nie sprawi. Antkie­
wicz ma idealnego przeciwnika. Fin 
lubi wymianę ciosów, a ponieważ jest 
chaotyczny, więc na pewno więcej ich 
zainkasujé. niż sam zada. Grzywocz 
wołałby jeszcze nie walczyć, jest 
przecież po chorobie, ale nad kontr­
kandydatami ma tę wielką przewagę,

iź Już zna swojego przeclwntka, który 
będzie czul przed nim respekt. Kruża 
musi Jeszcze intensywnie) trenować, 
za dwa miesiące powinien być znów 
w szczytowej formie.',

— Czy Kasperczak jest w stanie po­
konać Hamalainena,

— Janusz Jest w dobrej kondycji, 
bardzo zmężniał, ma większe szanse 
w walce z Hamalainenem niż Woź­
niak. Będzie to prawdopodobnie naj­
ciekawsza walka meczu. Stawiam na 
Kasperczaka.

Jakie mamy szanse
Pięciu przeciwników naszych 

reprezentantów znamy dobrze.
W wadze muszej z Kaspercza- 

kiem walczyć będzie Hamalainen. 
Fin jest bojowym, ostro bijącym 
pięściarzem o dość bogatym re­
pertuarze. Mucha fińska ma do­
skonałe warunki fizyczne. Kasper 
czak w walce z nim posiada więk­
sze szanse na zwycięstwo. Fin lu­
bi półdystans, który jest także 
specjalnością Kasperczaka. Uwa­
żamy, że Polak jest lepszy tech­
nicznie od swego przeciwnika.

Pirinen w wadze koguciej za­
dziwił w Warszawie wspaniałą 
defensywą, potrafi wspaniale zbi­
jać ciosy, ma dobrą blokadę. Wal­
czył już z Grzywoczem w pierw­
szym meczu i przegrał. Fin od 
tamtej walki zrobił zdaniem Szta­
ma postępy. O formie Grzywocza 
nie możemy powiedzieć nic kon­
kretnego, długo chorował, dawno 
nie walczył, ale jeśli zdecydował 
się wystąpić w niedzielę, to może­
my być pewni, że nie zawiedzie.

Alanne w piórkowej miał za 
przeciwnika Pankego. Polak wy­
grał bardzo wysoko. Alanne wa’ 
czy chaotycznie, prze naprzód, sty 
lem walki odbija od reszty, zawód 
ników fińskich. Antkiewicz nie 
powinien mieć z nim trudnego 
zadania.

W wadze półśredniej walczy

także dobry znajomy Leine. W 
Warszawie zmierzył się z Kraw 
czykiem i przegrał wysoko na 
punkty. Leine jest także słaby 
technicznie, ale oznacza się wiel­
ką odpornością na ciosy, ma nie­
przyjemny sposób walki... pcha 
się na przeciwnika. Chychła na 
wet bez formy przewyższa go o 
klasę.

Piąty znajomy to Andersson w 
wadze średniej. Z Polakami nie 
walczył, ale widzieliśmy go w po­
jedynku z Sj blinem. Wygrał 
Sjblin. Obydwaj pięściarze po­
nieśli w pojedynku tak poważne 
kontuzje iż musieli zrezygnować 
z dalszych walk. Andersson Jest 
bardzo silny fizycznie, posiada, 
mocny cios. Przy tych walorach 
razi jednak powolnością. Szybki 
Nowara ma szanse na pokonanie 
go. - , ,Przed zagadką staną więc tyl­
ko Sadowski, Szymura i Drapała.

Jerzy Zmarzlik

Szermierze walczą w Gliwicach
W Gliwięach rozpoczyna się 

w sobotę 7 — 8. bm. wielki tur­
niej drużynowy o mistrzostwo 
Polski we florecie i szpadzie. Or­
ganizatorzy — okręg katowicki 
i ZKS Stal gościć będą najlep­
szych zawodników tych bro­
ni, a kapitan PZS bedzie mógł 
ustawić kadrę w dyscyplinach, 
które dotychczas trudne były do 
sklasyfikowania.

We florecie tytułu bronią Bu­
dowlani (Kraków). — Czajkowski 
Przeździecki I, Sołtan i Krzy- 
wiecki (Zawadzki) stanowią ze­
spół wyrównany i dobry. Stal 
Katowice (Zaczyk, Nawrocki. So 
bilę, Rydz), Kolejarz Łódź (Rybi­
cki, Banaś Dajwłowski), Związko 
wiec Wrocław (Wortman, Ludwi 
czak, Dobrowolski i Kuszewski) 
stanowią przypuszczalną czwór­
kę finalistów.

Zagrozi im bojowy i bardzo 
młody zespół Ogniwa Warszawa 
z Pawłowskim, Piątkowskim. 
Szreiderem i Grodnerem, a może 
i Górnik Katowice — drugi 
„team młodości“, z Twardokę- 
sem, Jaskólą i Jerzym. Nie wy-

daje się by Stal (Gliwice), albo 
któryś z klubów łódzkich czy po­
znańskich mógł zająć wyższą lo­
katę. Nie startuje wicemistrz Pol 
ski, AZS Wrocław, mając zde­
kompletowaną drużynę.

W szpadzie trudno o młodzież. 
,r?S musi znaleźć sposób na spo 

pularyzowanie tej broni. Trzeba 
się bić częściej na szpady, 
nie ma elektrycznych — na 
dy Zwykłe.

W turnieju gliwickim 
czyć będą rutynowane 
starszych zawodników. W czwór 
ce finałowej zmierzą się praw­
dopodobnie Stal (Katowice), Ko­
lejarz (Łódź), CWKS (Warszawa) 
i Budowlani (Kraków) w ligo­
wych zestawieniach szablistów. 
Drugą grupę tworzą; najsilniejszy 
chyba zespół AZS Wrocław (z 
Suskim, Oleksiewiczem, Jagiełłą) 
Związkowiec Wr., Stal gliwicka 
i poznańska.

Zawody rozpoczynają się o 8 
rano w sobotę (floret). W niedzie 
lę odbędzie się szpada, którą za­
kończą finały o godz. 14—19

(ost)

Jeśli 
szpa

wal- 
zespoły

Ogólnopolskie 
mistrzostwa pięściarskie 

ZS Związkowiec , 
w Poznaniu

POZNA N. Pierwsze ogólnopolskie 
mistrzostwa pięściarskie ZS Związko­
wiec rozegrane zostaną w dniach 6, 
7 i 8 bm. w Poznaniu. Komitet orga­
nizacyjny czyni usilne starania, by 
zawody wypadły jak najlepiej- Za­
wodnicy zamieszkują w „Gospodzie 
Targowej“, a same zawody rozegrane 
zostaną w hali Izb Przemysłowo Han­
dlowych na terenie MTP.

Według dotychczasowych zgłoszeń 
w mistrzostwach weźmie udział oko­
ło 80 zawodników z całej Polski, 
przy czym walki odbędą się w 10 ka­
tegoriach.

...i ZS Górnik w Zabrzu
ZABRZE. W dniach 5—8 bm. roze­

grane zostaną w Zabrzu mistrzostwa 
pięściarskie Zrzeszenia Sportowego 
,.Górnik”. Walki o mistrzowski tytuł 
toczyć się będą również w 10 kate­
goriach. Według dotychczasowych 
zgłoszeń w mistrzostwach weźmie 
udział 96 
pięściarzy 
my m. iri. 
wocza II 
Wałbrzycha.

Mistrzostwa ZS Górnik zapowiadają 
się niezwykle interesująco i przynio­
są zapewne kilka niespodzianek.

Według
w mistrzostwach

zawodników. Ze znanych 
na zabrskim ringu zobaczy- 
Pateroka, Wandzika, Grzy- 
oraz braci Leśniewskich z

Bslans naszych pięściarzy
Czechosłowacja

Meczy
11

Wygrane 
fi

Remis
3

Przegrane St. pkt.
2 102:74

Węgry 11 4 5 2 94:82
Niemcy 10 2 — 8 60:100
Austria 6 5 1 — 65:3,L
Szwecja 5 2 2 1 44:36
Wiochy 4 2 1 I 33:31
Finlandia 3 2 — 1 30:18
Norwegia 2 2 — — 24:8
Estonia 2 2 — 22:10
Łotwa 2 2 22:10
USA 1 — — 1 2:14
Belgia 1 1 13:3 ■
Francja 1 1 14:2
Szwajcaria 1 1 e=, 14:2
ZSRR 1 — ■ 1 6:10
Holandia 1 1 — 15:0

62 33 12 17 561:431

& W Chodakowie odbyły się pierw­
sze mistrzostwa LZS-ów woj. war­
szawskiego. Udział w nich wzięło (we 
wszystkich dyscyplinach sportowych) 
652 zawodników. Zwyciężył powiat Cie 
chanów 80 pkt. z lepszych wyników 
należy wymienić: w dal — Szczypior 
(Komorów) 5,90 m.; wzwyż — Kwiat­
kowski (Chełpowo) 168 m.; 800 m. — 
Gorzechowski (Bodzanów) 2.09,3 min. 
W meczu piłkarskim LZS Reguły 
przegrał zaledwie 3:4 z drugollgowym 
Włókniarzem Chodaków. Zawodnicy 
reprezentowali LZS-y, istniejące przy 
15 PGR, 10 spółdz. produkcyjnych 
oraz 5 szkołach rolniczych.

♦ * *
Odbyty w Szczecinie ping-pongo- 

wy „Turniej Wybrzeża" zakończył się 
zwycięstwem Otręby (Chorzów), który 
w finale pokonał Arbacha (Wrocław) 
3:1 (15:21, 21:8, 21:14, 21:8). w półfinale 
.Arbach wygrał z Patyńskim (Lublin), 
Gaj (Warszawa) uległ Mamczarczyko- 
wi (Kraków). Wśród kobiet domino­
wała Bojanowska (Gdańsk), przed Gu- 
zikówną (Radom).

* * *
Zorganizowany w Tczewie przez 

redakcję .Dziennika Bałtyckiego’’ 
bieg na 1,200 m. zgromadził w konku­
rencji mężczyzn 750 zawodników. Wy­
grał Smierzchalski z Gdyni w czasie 
3.40,5 min.

♦ ♦ ♦
* W Szczecinie gościła drużyna mi­

strza Polski w koszykówce, Spójnia z 
Łodzi, która rozegrała mecz z zespo­
łem AZS wygrywając 80:27 (20:8).

* ♦ ♦
śk Zawody lekkoatletyczne o puchar 

przew. WRN w Olsztynie, zgromadziły 
600 zawodników, w biegu na 5,ono m. 
Krzyszkówiak uzyskał czas 15.16.8 min. 
Zespołowo wygrał powiat Nowe Mia­
sto przed zeszłorocznym zwycięzcą — 
powiatem Szćzytno.

Sezon
w niedzielę 1 
Polski Związek 
wyświetleniem

narciarski rozpoczęty

Rozpoczął go 
października 
Narciarski 

filmu narciarskcrdydaktycznego 
Pokazano film produkcji radziec­
kiej. ilustrujący jazdę na nar­
tach. Od sprzętu i pierwszych kro 
ków począwszy aż do pełnego opa 
ncwania nart w slalomie i skoku. 
Ujrzeliśmy piękne tereny narciar 
skje Ałtaju i Uralu oraz świe­
żo zbudowane skocznie. Prócz te. 
go wyświetlono film polski, na­
kręcony staraniem GKKF.

Rozpoczęcie sezonu narciarskiej 
zaprawy jesiennej pokazem wzoro­
wej techniki jest, doskonałym po­
mysłem. godnym naśladowania 
także w innych dziedzinach spor 
tu. Dziś, wszędzie niemal, film 
oszczędza pracę wstępną instruk'

tora, wprowadzając ucznia w ta 
jemnicę techniki sportu- Obser­
wując biegacza, skoczka narcia­
rza w tempie zwolnionym widz 
sugestywnie przyjmuje te same 
postawy i czyni szybkie postępy.

W pokazie niedzielnym, poprze, 
dzonym zagajeniem inż- Gołogór. 
skiego wzięli tłumnie udział nar­
ciarze i działacze nie tylko okręgu 
krakowskiego ale także górno, i 
dolnośląskiego. Przede wszystkim 
jednak entuzjastycznymi widzami 
była młodzież J junacy z Nowej 
Huty.

Dla wielu niespodzianką było 
narciarstwo 
wprawdzie o 
wych oddziałów narciarskich w 
czasje wojny, ale wyobrażano so­
bie narciarstwo radzieckie jako

rezerwuarze

radzieckie. Słyszeli 
wyczynach bojo-

dydaktyczno — 
wzorem. Jak 
tematykę, u- 

szerząc propa-

Wysoka porażka CWKS
na turnieju piłkarskim w CSU

vanovic, Pażicky (Levecky), .To­
mas, Crha (Vacek), Hrncian.

Początkowa faza meczu upły-

Harada wytwórcza
WARSZAWA. W AWF na Bie­

lanach zakończyła się dwudnio­
wa narada wytwórcza, zwołana 
przez Polslijj Związek Szermier­
czy. W naradzie, której przewod­
niczył prezes związku płk. Fiński, 
wzięło udział 8 najlepszych tre­
nerów z Węgrem Keveyem na 
czele. Celem narady było ujedno­
licenie terminologii szermierczej, 
ogólnych zasad szkolenia oraz u- 
stalenie działalności wydawniczej 
w zakresie sportu szermierczego

W czasie narady przeprowadzo­
no całkowite usystematyzowanie 
bogatego materiału z zakresu 
techniki walki, oraz uzgodniono 
i ustalono nową polską termino­
logię szermierczą, 
n.owią przełomowy 
skięj szermierce, 
czasu posługiwała 
mierze słownictwem 
nym z francusko-włoskiej gwary

tieosrów szermierki
w

Prace te sta- 
moment w poi 
która do tego 
się w dużej 

zapoyyezo-

Szermierczej. Utrudniało to 
znacznej mierze szkolenie mło­
dych kadr.

W zakresie szkolenia ustalono 
zasadę, która wprowadza szer­
mierkę na bagnety (walka wręcz), 
jako obowiązującą konkurencję 
dla wszystkich początkujących 
szermierzy Dopiero po ukończe­
niu tego szkolenia wprowadzone 
będzie nauczanie walki na flore­
ty. szable, czy szpady.

Narada postanowiła wyniki 
konferencji, jak również doświad 
czenia, szczególnie pracy z mło­
dzieżą, przekazać szermierzom 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. Przekazanie 
tych materiałów nastąpi w ra­
mach prowadzonej od dłuższego 
czasu «'ymlany Óó.świadczeń i o- 
siągnięć miedzy ZSRR i krajami ■ 
demokracji ludowej.

PRAGA, (teh). We wtorek roz 
począł się w Czechosłowacji mię­
dzynarodowy turniej piłkarski ze­
społów wojskowych organizowany 
z okazji uroczystego obchodu Dni 
Armii Czechosłowacji. W turnie­
ju biorą udział 4 zespoły: ATK 
z Pragi, Honved z Budapesztu 
CDNV z Sofii i CWKS z Warsza­
wy. /■

W pierwszym dniu zmierzyły 
się w Brnie ATK i CWKS a w 
Bratysławie Honved i CDNV.

CWKS — ATK 2:7 (1:3)
PragaSpotkanie ATK

CWKS Warszawa zakończyło się 
wygraną zespołu czechosłowackie­
go 7:2 (3:1). Mecz odbył się na 
nowootwąrtym stadionie w Kral. 
Polu w obecności 10.000 widzów. 
Przed spotkaniem nastąpiło uro­
czyste powitanie zespołu polskie­
go, wręczenie proporczyka a po 
odegraniu hymnów narodowych 
przed sędzią bułgarskim mjr. Sto- 
janovem ustawiły się zespoły w 
następujących składach: CWKS: 
Skromny, Gędłek, Glinras, Orłow­
ski (Łyszczarz), Parpan, Serafin 
(Oprych), Sąsiadek, Anioła, Ja­
neczek, Górski, Bobula. ATK»' Ma 
rzin (Randacek), Labodic, Bo­
husz, Probalil, Gouh, Hlobil, Ist-

Skromny w karykaturze 
Alaszew skiego 

pod znakiem nerwowej grywa
obu zespołów. Ponadto grze prze­
szkadzał silny wiatr. ATK zdo­
było już w 5 minucie prowa 
dzenie ze strzału Pażickyego. 
CWKS wyrównał przez Anlołę.

W tej części meczu Czechosłowa- 
cy uzyskali jeszcze 2 bramki 
przez Istvanovica oraz Pażickye­
go.

Po przerwie ATK i CKWS do­
konały w swych formacjach kilku 
zmian. Drużyna czechosłowacka 
zagrała dużo lepiej niż w pierw­
szej części. Doskonale funkcjono­
wał atak którego żywiołowe akcje 
z trudem powstrzymywane były 
przez obronę Polaków. Dalsze 
bramki padły w następujących 
minutach: 1 Pażicky, 10 Crha. 
28 Tomas i 42 Istvanovic. Drugą 
bramkę dla Polaków zdobył w 32 
minucie Anioła. CWKS nie wyko­
rzystał rzutu karnego. Egzekuto­
rem jego był w 40 minucie Par 
pan. Piłka po strzale trafiła w 
słupek.

W drugim meczu rozegranym '.y. 
Bratysławie Honved Budapeszt 
wygrał z drużyną CDNV z Sofii 
4:1 (3:0). Bramki dla Węgrów 
zdobyli: Puskas 2, Kocsis i Ba- 
bolcay po 1. Dla Bułgarów Mila- 
nov. Zawody prowadził w 
ści 20.000 widzów sędzia 
słowacki Nemcovsky.

W czwartek dalszy ciąg 
ju. W Pilśnie zespół

obecno- 
czecho-

turnie- 
polski 

CWKS rozegra mecz z Ronvedeni 
a w Ostrawie ATK zmierzy tu? z 
drużyną bułgarską,

I
I

nizinne. Tymczasem, dzięki piano 
we.j, systematycznej pracy orga­
nizacyjnej, narciarstwo radzieckie, 
uprawiane istotnie przeważnie w 
terenie nizinnym, objęło swym za 
sięgiem także tereny górskie. Eki 
py instruktorskie radzieckie prze­
biegły Ural, Kaukaz, Pamir, Ał­
taj, -wyszukując talenty narciar­
skie w olbrzymim
tamtejszej ludności i już dziś 
rozporządzają dobrą klasą zjaz­
dowców i skoczków.

Radziecki film 
narciarski jest 
się podaje taką 
cząc i zarazem
gandę białego sportu. I treściowo 
j technicznie wypadł film dosko­
nale- Nie było tam efekciarstwa 1 
pokazu gwiazd narciarskich. Film 
ujmuje nas swą prostotą i prze­
mawia do mas. Dydaktyka narciar 
ska radziecka różni sie od dyda­
ktyki francuskjej. lub lansowanej 
niedawno .,dydaktyki naturalnej” 
(Willmayer). Można by ją nazwać 
ściśle anali^czną. Każdy ruch, 
nawet, najdrobniejszy, jest poka­
zany j objaśniony dokładnie. Za­
czyna sie, oczywiście, od pedanty­
cznego zbadania -sprzętu, przypi­
nania nart,, wysokości kijka itd.

Jeśli nawet ta drobiazgowa ana 
liza może wydać się niekiedy 
zbędną dla młodego adepta, prag’ 
nącego jgk najprędzej wyrwać się 
w teren, to nie zapominajmy, że 
ekonomia, oszczędność ruchu, uzy 
skana pedantyczną analizą prowa 
dzi najpewniej do celu.

Podstawą szkolenia w narciar­
stwie radzieckim jest system opo 
rowy, oraz oporowo-rozmachowy, 
ujęty pod kątem szkolenia mas- 
Dynamiczne style uwzględniono 
częściowo w slalomie i biegach 
zjazdowych, ale nie akcentuje się 
ich przesadnie.

Nasza młodzież skorzystała Wie 
le z filmowego pokazu — a i dla 
starszych instruktorów niejeden 
szczegół dydaktyki narciarskiej 
był godzien uwagi. Byłoby pożą. 
dane wyświetlenie tego filmu 
także w innych ośrodkach Polski.

LUDWIK LESZKO
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Kadra pod opieką. Sæedera

Pff' niedzielnych spotkaniach 
mistrzowskich piłkarze ka­
dry narodowej zjada się do

Warszawy. FZPN przed spotka- 
fitanrt z Czechosłowacją i Bułga­
rią, zwołał czołówkę piłkarzy na 
dwutygodniowy obóz. Kiero.wnic-

Dwa tygodnie intensywnego t.re 
ningu przed spotkaniami między 
państwowymi, może poprawić for 
mę zawodników, którzy jak zwy­
kle sprawiają swoją grą przy­
jemne i niemile niespodzianki na 
zmianę. Dopiero w czasie obozu

momentu, kiedy reszta drużyny 
cofnie się do obrony, przed rzu­
tem wolnym, zachowuje się wy­
soce niesportowo i ze szkodą dla 
przeciwnika

Można wyliczyć więcej pozor­
nie drobnych, niewinnych przykła 
dów, zachowania się. czy gry nie 
sportowej zawodników, wchodzą­
cych w „żelazny repertuar“ tri­
ków piłkarskich — a które za-

TADEUSZ FORYŚ
zwyczaj nie wywołują żadnej 
reakcji ze strony sędziów i wy­
działów dyscypliny.

Trzeba dla takich wypadków 
znaleźć bardziej rygorystyczne 
środki zaradcze, w sposób spra­
wiedliwy karcące wszystkie prze­
jawy niesportowego zachowania 
się.

Filkarze łódzcy isreniają

('Związkowiec Poznań) miał szczęście — 
słupka. Moment z meczu Unia Ruch Cho- 

i:0

Tym razem Krystkowiak. 
piłka przeszła tuż obok 
rzów — Związkowiec Poznań

two tego obozu spoczywać będzie
w rękach przewodniczącego ka­
pitanatu Szymkowiaka, a prace 
nad formą naszych reprezentan­
tów podejmie trener węgierski 
Szeder-Seidl, mając do po­
mocy trenera Koncewicza. Dla 
trenera gzedera obóz warszawski 
będzie pierwszą okazją zapozna­
nia się, z najlepszymi zawodnika­
mi, bo do tej chwili kontakt jego 
ograniczał się do warszawskich 
drużyn i reprezentacji armii tre­
nującej przed wyjazdem na tur­
niej w Czechosłowacji.

Foto Boronowski

należy się spodziewać ostatecz­
nych zestawień drużyn — być 
może kapitanat, dążyć będzie do 
znacznie liczniejszego powołania 
młodych zawodników, bo taki 
chyba można wyciągnąć wniosek 
z powiększenia liczby uczestni­
ków obozu o Szymkowiaka i Braj 
tera (Unia), Kuczyńskiego i Gli- 
tnasa (Ogniwo Kraków). Gogo­
lewskiego (Kolejarz Poznań) 1 
Szczepańskiego (Kolejarz Warsza­
wa).

Piłkarze ŁKS Włókniarz zabra­
li się wreszcie do pracy trenin­
gowej. Już na tydzień przed 
spotkaniem z Budowlanymi z 
Chorzowa, założyli „kwaterę 
główną“ w Ognisku i dwa razy 
dziennie można ich było widzieć 
ćwiczących na boisku, pod kie­
runkiem trenera Drabi ńskiego. 
Pozyskanie młodego środkowego 
napastnika z Trzebini — Szym­
borskiego dodało łodzianom nie­
co otuchy, a kiedy w sobotę nie­
spodziewanie nadeszły nowe „po­
siłki“ —- PZPN bowiem przydzie­
li! im trenera "Szeflera na kilka 
dni — nastroje dalekie były od 
załamania. Remis z Budowlanymi 
wprawdzie nie zaspokoił w pełni 
życzeń kibiców, ani nie poprawił 
pozycji w tabeli, ale zła passa

czyciela tej klasy co trener wę­
gierski, mogą wiele zyskać.

Śląskie wyprawy 
na Kraków

Najbliższa niedziela ligowa 
przejdzie pod znakiem zaciętych 
walk drużyn śląskich z krakow­
skimi. Kandydaci do tytułu mi­
strza — Unia i Gwardia — ocze­
kują runda za rundą rozstrzygnię 
cia, które możepaść jedynie w 
wypadku potknięcia się rywala. 
Na wyjaśnienie sytuacji nie bę­
dzie lepszej i dogodniejszej oka­
zji, jak w niedzielę. Na przeszko­
dzie Gwardii stoją Budowlani z 
Chorzowa ..którzy walczą twardo 
o utrzymanie się w lidze. Unia

Zielona Góra
ZIELONA GÓRA. W ostatnich 

dniach- września 9 drużyn piłkarskich 
województwa zielonogórskiego wystar 
towalo do . rozgrywek rundy jesien­
nej w ki. A nowoutworzonego ZOZPN 
Drużynami tymi są Stal 1 Spójnia (Zie 
łona Góra), Stal i Włókniarz (Nowa 
Sól), Spójnia (Żary), Spójnia (Świe­
bodzin), LZS Sulechowianka (Sule­
chów), Kolejarz (Zbąszynek) oraz Ko­
lejarz (Gorzów).

Ostatnia niedziela rozgrywek dala 
następujące wyniki:. Stal Zielona Gó­
ra pokonała lokalnego rywala Spój­
nię 2:0 (0.0). Gorzowski Kolejarz po 
zaciętej grze odniósł nikle i ciężko 
wywalczone zwycięstwo 1:0 (1:0) nad 
Spójnią z Żar. W Zbąszynku miejsco­
wy Kolejarz uzyskał wynik 2:2 (0:0) 
z Ludowym Zespołem Sportowym z 
Sulechowa. Swiebodzjńska Spójnia po 
konała Stal z Nowej Soli 3:0 (2:0).

Stal Zielona Góra 2 3:1 3:1
Kolejarz Gorzów 2 3:1 2:1
LZS Sulechów 2 3:1 3:2
Spójnia Świebodzin 2 2:2 5:3
Spójnia Żary 2 2:2 3:3
Stal Nowa Sól 2 2:2 4:4
Kolejarz Zbąszynek 2 1:3 3:6
Włókniarz Nowa Sól 1 0:2 0:1
Spójnia Zielona Góra 1 0:2 0:2

Kraków

Brzozowski“
Na tle ostatniego spotkania 

Związkowiec Kraków — Kole­
jarz Warszawa, w kolach dzia­
łaczy, i sędziów szeroko omawia­
ny i dyskutowany jest faul Brzo­
zowskiego na Nowaku. Środkowy 
pomocnik Kolejarza, kiedy minął 
go Nowak idący z piłką wprost 
na bramkę Borucza, zatrzymał 
wyraźnie napastnika krakowskie 
go ręką. Sprawiedliwości stało się 
zadość. Sędzia przerwał grę, dał 
rzut wolny na bramkę Kolejarza, 
bo działo się to przed linią pola 
karnego. Nasuwa się pytanie czy 
kara ta jest wystarczająca za 
przewinienie, które wyraźnie prze 
szkodziło w zdobyciu bramki. 
Faul Brzozowskiego nie był bru­
talny, raczej przewinienie oparte 
na wyrachowaniu rutynowanego 
zawodnika, w myśl zasady — ura

tować się od straty bramki „ta­
nim“ kosztem przepisów. Ciężaru 
gatunkowego przewinienia stope­
ra warszawskiego nie należy szu­
kać w brutalności, ho tego wcale 
nie było, ale w niesportowym za 
chowaniu się, na co nasi sędzio­
wie reagują dość pobłażliwie nic 
nie znaczącymi nąpoininkami.

Na tle przypadku Brzozowskie­
go, niesportowego. zachowania się 
z wyraźną szkodą dla przeciwni­
ka, należy przypomnieć podobne, 
a częste wypadki tolerowane na 
naszych boiskach piłkarskich. Do 
tego samego rodzaju przewinień 
zaliczyć trzeba wyłapywanie pi­
łek rękami przez obrońcę czy 
pomocnika, by zapobiec przeciw- sze decydujące o utrzymaniu się 

w lidze spotkania, co zmusza do 
zachowania intensywności tre­
ningu, zwłaszcza, że mając nau-

nikowi w zdobyciu bramki. Po­
dobnie zawodnik trzymający pił­
kę w swoim posiadaniu, aż do

Frdgment ż niedzielnego spotkania Unia Ruch Chorzów — Związ­
kowiec Poznań 0:0 (2:0). Bramkarz Związkowca oddala niebez­
pieczeństwo od swej bramki, wyłapując górną piłkę.

łodzian, trwająca bez przerwy 
przez sześć kolejnych spotkań, zo 
stała przełamana i Włókniarz za­
pisał na swoje konto jeden punkt. 
Piłkarzy Włókniarza czekają dal

ma za przeciwnika krakowskiego 
Związkowca, z którym zmierzy 
się-w sobotę Obydwa mecze od­
będą się, w Krakowie.

W Warszawie miejscowy Kole­
jarz gra z Górnikiem Radlin. 
Spotkanie nie obarczone zmorą 
spadku, bo drużyna warszawska 
praktycznie wydostała się z za­
grożonej sfery, powinno być prze 
glądem umiejętności piłkarskich, 
a nie nerwowej walki o punkty.

Grupa i
Spójnia Okocim 2 4 3:0
LZS Bieżanów 2 3 4:1
Kolejarz Wieliczka 2 3 3:1
Kolejarz N. Sącz 2 3 2:1
Stal prądnik 2 2 7:4
Gwardia Ib 2 1 0:1
Unia Kraków 2 0 1:4
Unia Mościce 2 0 1:9

Grupa II
Budowlani Kraków 2 4 8:3
Włókniarz Trzebinia 2 4 8:4
Spójnia Kraków 1 2 5:0
Ogniwo Ib 1 2 2:1
Budowlani Skawina 2 2 6:4
Spójnia N. Targ 2 0 3:6
Kolejarz Sucha 2 n 4:10
Unia Jaworzno 2 0 2:10

Grupa III
Stal Chrzanów 2 3 7:2
Unia Bobrek 2 3 4:2
OWKS Kraków 1 2 3:0
Włókni a rz Kr ak ów 2 2 2:2
Unia Oświęcim 2 2 1:3
Włókniarz Andrychów 2 2 3:4
Stal Olkusz 1 0 1:2
Związk. Wadowice 2 0 2:8

Grupa IV.
Sial Biała 2 4 5:2
Kolejarz Płaszów 2 3 5:4
Kolej arz Kraków 2 2 11:3
Związkowiec Żywiec 2 2 2:2
Związkowiec Ib Kr. 2 2 4:4
Włókniarz Kęty 2 2 5:10
Unia Żywiec 2 1 2:3
Związk. Zembrzyce 2 0 1:7

Poznań

CDKA. — mistrzem, Dynamo Moskwa — 
wicemistrzem ZSiłU w pitce nożnej

MOSKWA. — Tegoroczne mistrzo­
stwa piłkarskie ZSRR zostały jjiż prak 
tycznie zakończone Wprawdzie do 
rozegrania pozostały jeszcze 4 me­
cze, aie będą miały one jednak po­
ważniejszego wpływu na układ tabełi, 
gdyż tak w kwestii mistrzostwa, jak 
i spadku, decyzja już zapadła.

Mistrzem została — jak już poda­
waliśmy — drużyna CDKA. Wojsko­
wi byli. przez cały czas rozgrywek ze

społem najrówniejszym. Na 36 roze- 
gianych spotkań przegrali oni zale­
dwie 3, osiągając jednak rekordową 
ilość remisów — 13. Zeszłoroczny 
mistrz, Dynamo (Moskwa), zadowolić 
się musiał tytułem wicemistrzowskim 
Dynamowcy mieli słaby start i to za­
ważyło na ich dalszym losie. Pomi­
mo, iż w drugiej rundzie stracili za­
ledwie 6 punktów, nie zdołali już nad 
robić dzielącej ich od CDKA różnicy.

Kary i dyskwalifikacje 
za niesportowe zachowanie się

WARSZAWĄ. Wyfiiał Gier i 
Dyscypliny PZPN ukarał ostat­
nio następujących zawodników: 
Szurkowskiego (Związkowiec Prze 
myśl), Kieska (Stal Lipiny), Strze­
cha (OWKS Lublin), Kubiaka 
(Ogniwo Bytom) i Przybylskiego 
(Budowlani Poznań) surowymi 
naganami za niesportowe zacho­
wanie się na boisku i krytykowa 
nie orzeczeń sędziowskich. Szur- 
kawski i Przybylski pozbawieni 
zostali również prawa piastowa­
nia przez 1 rok funkcji kapitana 
drużyny.

Błaszczyk (Włókniarz Choda­
ków) ukarany został 3-mies. dy­
skwalifikacją za brutalną grę na 
meczu z Budowlanymi Gdańsk.

KRAKÓW. Zarząd ZKS Ogniwo

Kraków jednomyślną uchwałą uka­
rał zawodnika sekcji piłki nożnej 
Ludwika Poświata dożywotnią dy­
skwalifikacją za niesportowe zacho­
wanie się, brak dyscypliny, krnąbr­
ność, a w szczególności za nałogowe 
pijaństwo.

Tak wysoki wymiar kary spowodo 
wany został okolicznościami, iż Po­
świat mimo kilkakrotnych upomnień 
oraz wykorzystania wszelkich metod 
wychowawczych, nie wykazywał żad 
nej poprawy, a zachowaniem swoim 
dawał jak najgorszy przykład rówie­
śnikom i młodszym kolegom. Jako 
jednostka pozbawiona wszelkich wa­
lorów etycznych, moralnych i sporto­
wych, nie przedstawia Poświat żad­
nej wartości i nie ma dla niego 
miejsca w . szeregach sportowców 
Polski Ludowej.

Największą niespodziankę sprawili 
piłkarze tyfliscy: Dynamo uplasowała 
sie na trzecim miejscu, a tegoroczny 
beniaminek, Spartak, znalazł się na 
dziewiątej pozycji, wyprzedzając sze­
reg renomowanych zespołów. Wybit­
ną poprawę formy wykazał górniczy 
Szachtior (Stalino), który zajął 11. 
miejsce, podczas gdy w roku ub. za­
kończył rozgrywki na ostatniej po­
zycji.

Przez cały czas mistrzostw toczyły 
się zacięte walki o spadek do klasy 
„B”. Los ten spotkał obie reprezen­
tantki zrzeszenia Lokomotiw (Char­
ków i Moskwa), drużyny Dynamo z 
Jerewania i Mińska, Torpedo ze Sta­
lingradu oraz Nieftianika z Baku.

W klasie ,,B” mistrzostwo zdobyła 
bezapelacyjnie drużyna marynarki 
wojennej, WMS, która w 26 spotka­
niach straciła 10 punktów, przegrywa­
jąc jedynie 2 mecze, a 6 remisując. 
Drugie miejsce zajęło Torpedo (Gor­
ki j) przed Spartakiem (Wilno) i Kras- 
noje Znamia (Iwanowo).

Sędziowskie trójki
W decydującej fazie spotkań 

w I klasie państwowej, kiedy nie 
mai każdy mecz, a nawet każda 
bramka może decydować o mi­
strzostwie i o spadku, problem 
wyznaczania neutralnych sędziów 
liniowych, nabrał szczególnej wa 
gi. W wielu wypadkach kluby za­
interesowane same zwracały się 
z prośbą do Polskiego Kolegium 
Sędziów o wyznaczenie na ich 
spotkania neutralnych sędziów 
bocznych. Dobrze się więc stało, 
że PZPN postawił jako zasadę, od 
najbliższej niedzieli, na wszyst­
kie spotkania o mistrzostwo I kia 
sy państwowej, wyznaczać cały 
komplet sędziowski z okręgu nie- 
zainteresowanego, Znikną więc 
mniej czy więcej słuszne żale do 
miejscowych arbitrów, a wszyscy 
będą pewni, że decyzje, sędziego 
na linii nie będą dyktowane pod 
presją miejscowych fanatyków, 
czy publiczności.

Grupa I
Stal Poznań 3 6 9:3
Kolejarz Kościan 4 5 6:5
Kolejarz Rawicz 3 4 9:2
Gwardia Kalisz 4 4 7:4
Kolejarz Leszno 4 4 7:10
Ogniwo Poznań 3 3 4:5
Kolejarz Grodzisk 4 3 3:4
Włókniarz Poznań 3 2 2:10
Kolejarz Ib Poznań 4 1 3:7 .

Grupa II
Kolejarz Piła 4 7 13:7
Kolejarz Kępno 3 5 8:4
Unia Środa 4 5 0:8
Spójnia Kalisz 3 4 21:4
Spójnia Poznań 4 4 10:7
Unia Mosina 4 4 6:5
Kolejarz Jarocin 4 2 4:26
Gwardia Poznań 2 1 5:10
Budowlani Poznań 1 0 2:3
Związkowiec Ib Poz. 3 0 3:7

Wrocław
WROCŁAW. Niespodziankami ubie­

głej niedzieli w dolnośląskiej A-klasle 
były porażki Pafawagu i wrocławskiej 
Gwardii.

wyniki: GRUPA i — Górnik Walbrz. 
— Gwardia Wrocław 3:0, Kolejarz Wr. 
_ Włókniarz Głuszyca 3:1 Górnik Bia 
ly Kamień — Włókniarz Legnica 4:1, 
Ogniwo Wr. — Spójnia Bielawa 8:0, 
Związkowiec Walbrz.—Unia Żarów 4:2.

GRUPA II _ Gwardia Jel. Góra — 
pafawag 5:4, Włókniarz Biel. _ Górnik 
Kowary 3:2, Związkowiec Lubań — 
Związkowiec .Jel. Góra 2:1, Gwardia

Piłka% Borêa w WRD
BERLIN, (kor. wł.) Ubiegła niedziela

WIADOMOŚCI Z CZECHOSŁOWACJI
0 Na stadionie w Pradze na Stra 

chowie odbyły się wielkie motocy­
klowe zawody żuólowe z udziałem 
Szwedów, Holendrów, Anglików, Hel 
gów, Austriaków. Zawody obserwowa 
ło 65.000 widzów. Najlepszy czas dnia 
uzyskał Czechosłowak Lucak 1.18,8 
min. Zawodnik ten wygrał również 
bieg finałowy w którym startowało 
10 zawodników. Wyniki biegu: 1. Lu­
cak (CSR) 1.20,2; 2. Henrickson (Szwe

ej a) 1.20,7; 3. Stanislaw (CSR) 1.23,6;
4. Craighead (Anglia) 1.24,4; Jansson 
(Szwecja) 1,24,9.
0 WPradze zmarł znany między­

narodowy sędzia piłkarski Franciszek 
Ce i nar w wi eku 59 1 a.t.
0 Pteprezentacja bokserska Cze­

chosłowacji pokonała reprezentację 
TUL 14:2. Jedyne dwa punkty dla Fi­
nów zdobył Ojanen który pokonał 
Smejkala w wadze ciężkiej.

Tabela mistrzostw ekstraklasy ZSRR 
przedstawia się następująco:

CDKA Moskwa 36 53 91:31
Dynamo Moskwa 36 50 88:36
Dynamo Tyflis 36 47 78:50
Spartak Moskwa 35 43 75:38
WWS Moskwa 35 43 76:52
Zenit Leningrad 35 41 67:57
Skrzydła Sowietów 35 40 42:41
Dynamo Leningrad 36 38 63:50
Spartak Tyflis 36 37 50:53
Torpedo Moskwa 35 35 55:58
Szachtior Stalino 36 33 49:63
Daugava Ryga 36 32 37:45
Dynamo Kijów 35 31 39:51
Dynamo Jerewań 36 31 39:57
Lokomotiw Moskwa 36 30 41:73
Lokomotiw Charków 36 28 33:52
Torpedo Stalingrad 36 22 26:77
Dynamo Mińsk 35 21 43:73
Nieftianik Baku 35 21 37:72

rozgrywek o mistrzostwo piłki nożnej 
NRD przyniosła kilka niespodzianek 
z których na uwagę zasługuje poraż­
ka mistrza NRD, Motor Zwickau,- w 
spotkaniu z KWU Weimar 1:2 (1:2)

Beniaminek ligi EHW Thale, gości) 
u siebie leadera tabeli, Chemie Lipsk. 
Przodownicy pracy z Thale okazali 
się groźnym przeciwnikiem. Wynik 
1:1 (0:0) mówi wyraź.nie o zaciętym 
pojedynku drużyn. Niespodziewaną 
porażkę 0.1 odniosła również silna 
drużyna KWU Erfurt w spotkaniu z 
Volkspolizei Drezno W Babelsbergu 
15.000 widzów było świadkami pier 
wszej porażki swej drużyny Rotation 
Babelsberg, zadanej jej przez ambit 
ną drużynę przodowników pracy ko­
palni węgla brunatnego. Aktivist 
Brieske Ost. Górnicy osiągnęli pew- 
ne zwycięstwo 5:3 (3:2). 3 drużyny

demokratycznego Berlina w dalszym 
ciągu ponoszą porażki. Jedyny punkt 
zdobyła drużyna Lichtenberg 47 w 
pojedynku z Turbine Halle 2:2 (1:1). 
Wicemistrz, Motor Dressau, pokonał 
Union Oberschoeneweide 1:0 (0:0), a 
Rotation Drezden — VfB Pankow 5:1 
(3:1), Pozostałe wyniki: Mechanik Ge­
ra — ZSG Altenburg 2:2 (0:1), Ein­
heit Meerane — Lokomltive Stendal 
1:1 (0:1).

W uh. środę odbyła się dalsza se­
ria rozgrywek: Motor Zwickau — Mo­
tor Dressau 4:2 (0:2). Aktivist Brieske 
Ost — Lichtenberg 3:3 (2:3), Turbine 
Halle — Rotation Babelberg 2:3 (0:2).

Fred Schneider (Berlin)

T A B E I A
Chemie Leipzig 6 11:1 17: 3
Aktivist Brieske 6 11:1 21:1«
Motor Zwickau 6 8:4 12: 7
Rotation Babelsberg 6 8:4 17:14

Kam. Góra — Związkowiec Ząbkowice 
2:2, Spójnia Kłodzko — Związkowiec 
Wr. 4:1.

TABELA GRUPY
Kolejarz Wr. 4 ? 17:5
Ogniwo Wr. 4 6 24:5
Gwardia Wr. 4 6 3:5
WKS Wr. 3 S 7:3
lórnik Walbrz. Ü 4 5:1
3urnik B. K. 4 2 7:5
Unia Żarów 4 2 9:13
Włókniarz Legn. 4 z 5:14
Zwiazk. Walbrz. 4 Ü 8:14
Spójnia Biel- 3 2 4:13
Włókniarz Głusz- 3 1 3:8
Unia Strzelin 1 0 1:5

TABELA GRUPY II
Stal Pafawag 4 5 13:15
Spójnia Kłodzko 4 6 14:11
Gwardia Kam, Góra 3 5 10:5
Związk. Ząbk. 4 5 11:8
Związk. Lubań 4 3 10:14
Włókniarz Walbrz. 2 2 5’5
Górnik Kowary 3 2 5:5
Włókniarz Biel. 2 2 3:4
Związk. Jel. Góra 3 2 6:8
Gwardia Jel. Góra 3 2 8:11
Zwi ązkowie c Wr. 3 1 3?S

Brtiżpa 
wyjeżdża na mecz
Sprawozdania poszczególnych 

działaczy sportowych, wy­
głaszane na zebraniach zrze­

szeń czy klubów, poruszają spra­
wę wychowania ideologicznego 
sportowców, kwestię zainteresowa 
nia ich poważniejszymi zagadnie­
niami z dziedziny historii kraju, 
historii ruchów robotniczych, eko­
nomii, literatury i sztuki.

Dość często wypowiedzi działa­
czy brzmią bardzo minorowo. Są 
kluby i koła, których zarządy zło­
żyły kiedyś gromkie oświadczenie 
i — na tym zakończyły swą pracę. 
Są inne — a zarządy tych zwali­
ły całą robotę na młodych działa­
czy ZMP, nie licząc się z tym, że 
ani wiek ani doświadczenie wielu 
tych chłopców nie pozwala w spo 
sób należyty wywiązać się z trud­
nych i odpowiedzialnych obowiąz­
ków Sporo, znajdziemy młodych 
działaczy, bogatych w zasoby do­
lnej woli, nie umiejących jednak 
zainteresować sportowców powab­
niejszymi i bardziej skomplikowa­
nymi problemami życia.

Są kluby i koła, w których ja­
skrawo rysuje się różnica między 
atmosferą zajęć na boisku, a atmo­
sferą zajęć świetlicowych. O ile 
młodzież czuje się swobodna i we­
soła podczas pierwszych, o tyle 
nudzi się w godzinach suchych i 
(dosyć często) banalnie prowadzo­
nych pogadćfnek”wczy' odczytów. 
Słuchacze dowiadują się o wyda­
rzeniach skomentowanych już 
przez radio, przez prasę, omówio­
nych z kolegami w zakładzie pra­
cy i... dowiadują się zazwyczaj w 
formie mniej interesującej. Młody 
działacz, czy młody instruktor 
świetlicowy, nie sili się lub nie 
umie znaleźć sposobu podania 
wiadomości w sposób oryginalny.

Może nie od rzeczy będzie zwró­
cić uwagę na obrazek ilustrujący 
prowadzenie podobnych prac w 
ZSRR.

W końcu sierpnia bieżącego ro­
ku wyjechała moskiewska drużyna 
„Spartak” do Leningradu, celem 
rozegrania spotkań z „Zenitem” 
i „Dynamo”. Gracze „Spartaka”, 
przebywając kilka dni w tym mie­
ście, zwiedzili galerię sztuki w 
Ermitażu, sale Muzeum Rosyjskie­
go, podziwiali piękną panoramę 
dawnej stolicy ze szczytu wieży 
soboru Isaakiewskiego, zrobili wy 
cieczkę do Petrodworca i do brze­
gów zatoki.

W miejscu, w którym w przede 
dniu Rewolucji Październikowej u- 
krywał się Lenin, wygłosił towa­
rzyszący im instruktor kulturalno- 
oświatowy pogadankę, związaną te 
matycznie z wydarzeniami tego 
czasu. Trzeba dodać, że cały plan 
wykorzystania pobytu w Leningra­
dzie został opracowany przez owe 
go instruktora, który tak umiejęt­
nie podzielił czas, iż zawodnicy 
bez żadnego zmęczenia zdołali 
zwiedzić szereg zabytków i pamią­
tek.

Wycieczki te były dla zawodni- 
5 ków wypoczynkiem i szkołą, po­

zwalającą rozwinąć czy uzupełnić 
wiadomości z dziedziny historii 
własnego narodu. Instruktor kultu­
ralno-oświatowy, prowadząc ich, 
miał niejednokrotnie sposobność 
wiązać, w omówieniach o przykła­
dach, sprawy minione ze sprawa­
mi aktualnymi.

„Sowiecki Sport” pisze, iż inicja 
tywa ta w pełni zasługuje na uzna 
nie. Nie tylko kluby ligowe, ale i 
najmniejsze koła winny, organizu­
jąc wyjazdy, nie pomijać sposob­
ności zwiedzania zabytków kultury 
i nowych współczesnych osiągnięć. 
Rzeczą instruktora . kulturalno- 
oświatowego jest kwestia zoriento 
wania się, kiedy nastręcza się ta­
ka sposobność i — nie zważając 
na paradoksalność zdania — prze­
prowadzenia najciekawszych zajęć 
świetlicowych... poza świetlicą.

fss)
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SKS-ów rożpoc^Yńa wielkie 
wsgiólsawodnictWb

LICZBA szkolnych kół sporto­
wych, podległych Ministerstwu 
Oświaty wzrosła do 720 j 2 u- 

wagi na to, że postanowiono utwo­
rzyć w wielu szkołach koedukacyj­
nych samodzielne SKS-y żeńskie i 
męskie, liczba ta w najbliższych 
miesiącach przekroczy 1000, obejmu­
jąc ponad 80.000 członków.

Szkolne Koła Sportowe otoczone 
zostały troskliwą opieką Biura WF 
Ministerstwa Oświaty, które wyty­
czać im będzie kierunek j progra­
my prafy i śpieszyć z wszechstronną 
pomocą.

Rola i znaczenie kół zostały wy­
raźnie podkreślone w nowym pro­
gramie szkolnym, który w dziale 
».wychowanie fizyczne” stwierdza, że 
wnosi ©no poważne wartości w atmo 
sferę wychowania szkoły. Docenia­
jąc rolę SKS-ów w oddziaływaniu 
wychowawczym na młodzież, pro­
gram kładzie na dyrektora szkoły o- 
bowiązek „zapewnienia dla koła spor 
towego pomieszczenia na jego prace 
Organizacyjne“’ — a na nauczyciel­
stwo wf _ obowiązek opieki lub też 
współpracy.

Wydane z początkiem września br 
wytyczne dla pracy SKS-ów są dal­
szym dowodem głębokiej troski o od 
powiedni poziom pracy SKS-ów i jej 
kierunek. Rozprowadzone przez ga­
zetki redagowane przez rady SKS-ów 
stają się udziałem ogółu młodzieży 
szkolnej.

Oto niektóre z tych wytycznych. 
„Najważniejszym zadaniem, które 
musi być konsekwentnie i uporczy­
wie realizowane — to świadome wią­
zanie działalności sportowej z przy­
gotowaniem do pracy j obrony kra­
ju”. —

— „Obok podnoszenia wyników 
sportowych, walka o wyniki naucza­
nia — to najistotniejszy wkład mło­
dzieży szkolnej w' realizację Planu 
6-letnieff© i w walkę o pokój”.

Szkolne Koła Sportowe, na swoim 
pierwszym apelu (z początkiem maja 
br.) przyjęły wielkie zobowiązanie:

pierwsi w sporcie — pierwsi w nauce! 
Na tym odcinku praca SKS-ów bę­
dzie bardzo ciężka. Umiejętność i 
zdolność zrezygnowania z sukcesów 
punktowych w międzyszkolnych za­
wodach, usuwanie z reprezentacji 
nieobowiązkowych koleżanek i kole­
gów — oto wielkie zadanie SKS-ów 
w ich przeobrażeniu wewnętrznym

„Nie może się odbyć żadna akcja, 
czy uroczystość państwowa w której 

nie wzięłoby udziału“. - Oto dal 
sze zadanie, które musi być realizo­
wane nie zarządzeniami i przymu- 

x sem odgórnym, ale oddolnym nasta­
wieniem aktywu sportowego, tworzą­
cego SKS.

„SKS pomaga nauczycielstwu w.f. 
w realizacji programu przysposobie­
nia sportowego”. Na tym odcinku
jest jeszcze wiele do zrobienia. Cią­
gle jeszcze istnieją 
biernie przyglądają 
nauczycielstwa, w.f.

SKS-y, które 
się wysiłkom 

w kierunku u-
powszechnienia i umasowienia spor­
tu w szkole.

Ostatnio, w ramach realizacji za­
dań, postawionych sekcjom lekko­
atletycznym przez Min. Oświaty, — 
odbyły się w Warszawie masowe za- 

ffwody w pięciobojach. Konkurencje 
te, wymagające wszechstronności i 
opanowania dyscyplin, możliwych do 
nauczania tylko w małych grupach 
— w większości szkół z trudnością 
osiągnęły wymaganą liczbę 10 zawód 
ników. Ale znalazło się 6 szkół żeń­
skich i 5 męskich, które do zawo­
dów wystawiły każda ponad 100 (!!) 
młodzieży przygotowanej. Powiecie: 
energiczny nauczyciel, rzutka nauczy 
cielka w.f. — Niewątpliwie tak, ale 
przede wszystkim energiczny i od­
dany pracy SKS. — Zaawansowane 
sportowo uczennice podjęły się przy­
gotowania sześcioosobowych grup 
koleżanek i zadanie swe wypełniły. 
Podobnie zrobili ich koledzy w tych 
pięciu szkołach męskich. I rezultat: 
norma przekroczona wielokrotnie. —• 
Świadczy to o zrozumieniu i współ­
pracy SKS z nauczycielami w.f.

keja na lodzie, opracować plan ich 
pracy i przeprowadzić narady nad 
zaopatrzeniem sekcji w sprzęt.

Sekcje turystyczne mają opraco­
wać całoroczny plan pracy (z waka­
cjami włącznie) — nawiązać współ­
pracę ze szkolnymi kołami krajo­
znawczymi, zorganizować wieczór 
sprawozdawczy z wycieczek waka­
cyjnych i pogadanki o organizacji 
i rozwoju turystyki w Polsce Ludo­
wej. Winny '• zorganizować najmniej 
jedna wycieczkę kolarską i dwie 
całodzienne wycieczki piesze po te­
renach własnego województwa

Sekcje gimnastyczne maja w okre­
su dwumiesięcznym zabezpieczyć 
sprzęt.

Wyznaczone zadania stanowią mi­
nimum pracy kół. Władze szkolne 
nie krępują SKS-ów w uruchamia­
niu sekcji dobrowolnych czy też w 
wyznaczaniu sobie własnych zadań. 
Żądają tylko, aby tworzone sekcje 
żyły istotnie j aby miały opracowa­
ne plany zgodne z ogólnymi wytycz­
nymi.

W spełza wodnic^wo
W rozesłanym do szkół okólniku 

Ministerstwo, nakazało zorganizowa­
nie współzawodnictwa między sek­
cjami SKS-u j rhiędzy SKS-ami w 
ramach realizacji postawionych za­
dań. Idea współzawodnictwa wyszła 
od samej młodzieży. Jego formy i 
punktacja znajdują sie w końcowym 
stadium opracowań przez Biuro Wy­

chowania Fizycznego Min. Oświaty.
Dziś już jednak można przyjąć za 

pewne, że współzawodnictwo będzie 
wielotorowe: wewnętrzne (między 
sekcjami w SKS i między SKS-ami 
męskim i żeńskim w szkołach koedu 
kacyinych), indywidualne (wewnątrz 
każdej sekcji) oraz międzyszkolne 
,(za całokształt pracy SKS-ów na te­
renie własnego okręgu szkolnego).

Warszawa prowadzi
Jak dotychczas, do współzawodnic­

twa najlepiej wystartowała stolica. 
80 proc. SKS-ów warszawskich uru­
chomiło już wszystkie obowiązkowe 
sekcje, 90 proc- kól przeprowadziło 
jesienne trójboje lekkoatletyczne 
przekraczając dwukrotnie wyznaczo­
ną im liczbę uczestników, w pięcio­
boju lekkoatletycznym startowało po 
nad 550 uczennic i 40 uczniów, do za­
wodów szczypiormaka staje 31 dru­
żyn żeńskich 1 19 męskich z łączną 
ilością 320 zawodniczek i 240 zawod­
ników.

Za przykładem Warszawy pójdą i 
inne okręgi szkolne. z początkiem 
listopada Wydziały Oświaty poszcze­
gólnych województw dokonają podsu­
mowania prac swoich kół za okres 
dwumiesięczny, stwierdzimy wtedy, 
które SKS-y żyją i pracują napraw­
dę. a które imitują .,życie” Wierzy­
my, że tych drugich będzie niezbyt 
wiele.

ZYGMUNT ORŁOWICZ

Zadania szczegółowe
Obok wytycznych j zadań ogól­

nych, Ministerstwo Oświaty dało 
SKS-om zadania szczegółowe, rozpra 
cówane osobno dla rad SKS-ów, ja­
ko też dla sześciu sekcji, które w 
myśl regulaminu muszą istnieć w 
każdym SKS-ie liceów pedagogicz­
nych i szkół ogólnokształcących.

Z bogatego rejestru tych zadań, 
wybieramy zadania, polecone na 
wrzesień j październik. Zadania te 
pozwolą czytelnikowi zorientować 
się w bogatym wachlarzu pracy kól

W miesiącach tych: rady (zarządy) 
SKS-ów mają opracować ogólny pro 
gram pracy na rok szkolny 1950-51 
i preliminarz budżetowy, zakończyć 
organizację wzgl. reorganizacje SKS. 
uruchomić wszystkie sekcie obowiąz 
kowe oraz opracować dwie gazetki 
ścienne. Prace maja prowadzić pod 
hasłem: ».Odbudowa Warszawy” — i 
„Walka o pokój” (wrzesień) oraz so­

jusz polsko-radziecki (październik).
Sekcje lekkoatletyczne mają opra­

cować plan pracy: współpracować w 
zaprawie i przeprowadzeniu trójboju 
lekkoatletycznego dla ogółu młodzie­
ży o BSPO i SPO; zorganizować 
pięcioboje lekkoatletyczne dla człon­
ków sekcji przy udziale co najmniej 
10 osób i wreszcie współdziałać w 
przygotowaniu ogółu młodzieży szko­
ły do „Marszów Jesiennych”.

Sekcje gier sportowych, mają prze­
prowadzić organizację sekcji piłki 
ręcznej, a w szkołach męskich ponad 
to sekcje piłki nożnej i ewent. hoke­
ja na trawie. Mają zorganizować ze­
społy koszykówki, siatkówki, szczy- 
piorniaka i palanta (w Szkołach żeń 
skich kwadranta) i zorganizować po­
kazowe zawody w tych grach.

Sekcje sportów zimowych mają zor 
garażować sekcje łyżwiarskie, nar­
ciarskie-. saneczkarskie i ewent. ho­

Brygady młodzieżowe w zwią­
zku ze zbliżającą się XXXIII rocz 
nicą Rewolucji Październikowej 
podejmują liczne zobowiązania, 
celem uczczenia tego historyczne­
go święta. M. in. postanowiono 
przepracować jedną niedzielę iv 
październiku a uzyskane pienią­
dze przeznaczyć na zakup trakto­
ra i na urządzenie świetlicy dla 
najlepszej spółdzielni w wojew.ódz 
twie wrocławskim.

Ogólna wartość dotychczaso­
wych zobowiązań młodzieży ZMP 
w Nowej Hucie przekracza 18 mi­
lionów zł.

♦ ł »

■Jedną z przodujących w ivycho- 
waniu fizycznym i sporcie bry­
gad młodzieżowych na terenie no­
wopowstającego miasta — Nowej 
Huty — jest 52 brygada ZMP, 
która może poszczycić się do­
brymi wynikami na tym polu. 
Ostatnio 5'2 brygada ZMP otrzy­
mała nagrodę w postaci sprzętu 
sportowego, wartości 30 tysięcy

złotych, za niezwykle sprawne 
przeprowadzenie zawodów o odzna 
kę SPO.

Brygada pracowała ^dodatkowo 
jeden dzień, aby za uzyskaną su­
mę 500.000 zł móc zakupić sprzęt 
sportowy w postaci rękawic bok­
serskich, oszczepów, f kul, dysków, 
kompletów do gier sportowych, 
piłki nożnej itd.

♦ * *

W najbliższym czasie rozpoczną 
się międzybrygadowe rozgrywki 
pięściarskie o tytuł najlepszego 
zespołu w Nowej Hucie. Poszcze- 
góhie sekcje bokserskie brygad 
pilnie przygotowują się do mi­
strzostw. Intensywne przygotowa­
nia trwają w przodującej w pra­
cy i w sporcie 52 brygadzie ZMP, 
w barwach której walczyć będą 
m. in. Biergalski, Noioak i Rataj 
— czołowi pięściarze brygady.

♦ * *

Waierpoliści na cenzurowanym
Przed kilkoma tygodniami zagra­

niczna prasa fachowa zamieściła krót­
ki wywiad z węgierskim waterpolistą, 
zaliczanym do najlepszych napastni­
ków Europy w tej gałęzi sportu 
Dziennikarz zapytał się słynnego z 
umiejętności strzelania z obu rąk 
■waterpolistę o pewną właściwość fi 
zyczną — czy jest mańkutem, czy też 
raczej wygodnie mu zagrywać prawą 
ręką.

Odpowiedź była bardzo prosta i 
krótka: ..... Dawno już temu, kiedy 
rozpoczynałem karierę sportową, tak, 
jak gdyby przez mgłę, przypominam 
sobie, że śruby, strzały i podania naj 
lepiej wychodziły mi z prawej ręki” 

Jedna ręka, to za mało 
Przytoczyłem urywek tej rozmowy, 

by podkreślić doniosłość opanowania 
sprawnej pracy obu rąk. Nie jest to 
zresztą objawienie, nie stanowi ja­
kiejś rewelacji. Po prostu chciałem 
przypomnieć o podstawowym warun­
ku szkolenia każdego waterpolisty. W 
krajach, gdzie piłka wodna stoi na 
najwyższym poziomie, waterpolista 
nie legitymujący się tym warunkiem, 
nie może nawet marzyć, by jego gra 
nabrała koniecznych walorów Polega­
nie na jednoręcznych zagraniach i 
przyjęciach piłki z powietrza, jedno­
ręczne strzelanie i prowadzenie, ska­
zują prawie każdą akcję na niepowo­
dzenie. Oczywiście, w skali krajowej, 
ta usterka, uchodzi uwadze nawet 
uważnego obserwatora.

Powiązać pływanie 
z opanowaniem piłki 

Przykre to stwierdzenie, lecz bar­
dziej niżby to się chciało. bliskie 
prawdy. Władających dobrze dwoma 
rękami zawodników można w Polsce 
łatwo policzyć, nie używając przysło­
wiowych palców u jednej ręki. Zawo 
dnicy prawie wszystkich siódemek 
krajowych traktują trening często­
kroć jako rzecz uboczną Wypływa to 
z tego, że w skład wszystkich zespo 
łów wchodzą przeważnie pływacy, mi 
strzowie i wicemistrzowie w rozmai 
tych konkurencjach Są oni zdania 
że zaprawa pływacka jest zupełnie 
wystarczająca, przez co. rzecz prosta 
w catkowite zapomnienie idą ćwiczę 
nia techniczne A jeśli już odbywają 
się treningi, (naturalnie nie mówię o 
tych dorywczychl, to przypominają 
one raczej beztroskie igraszki- połą 
czone .1 grą na jedną bramkę.

Być może, że wpływa na to dotkli 
wy brak piłek Wiem z całą pewno 
ścią. że śląscy gracze dysponują aż 
dwoma prawdziwymi egzemplarzami

tego tak koniecznego sprzętu. Trener 
Królik, po powrocie z Budapesztu, 
podzielił się ze mną spostrzeżeniami 
z zaprawy waterpolowej. Dla przy­
kładu podał, że z chwilą wejścia do 
wody kilkunastu graczy, pojawia się 
od razu prawie tyleż piłek,

♦ ♦ ♦
Kilka słów należy poświęcić minio­

nej batalii ligowej, rozłożonej na dwa 
lata. Pierwsza runda odbywała się w 
myśl starych przepisów. Druga, tego­
roczna, rozegrana została wedle po­
prawek, wniesionych przez Między­
narodowy Związek Pływacki.

Radykalna zmiana
Zmiana przepisów zaciążyła wyraź­

nie na końcowej klasyfikacji. W zmie 
nionycb warunkach doszły do głosu 
drużyny. rozporządzające szybkimi 
pływakami. Znikło zjawisko ..zakot­
wiczonego” na 2-metrowej linii napa­
stnika, czekającego tylko na dobitkę 
Obecnie, gdy można pływać po każ­
dym gwizdku sędziego, siłą rzeczy 
poczęły się piąć po szczeblach ta­
beli bardziej lotne zespoły. Odpad! 
CWKS, a zeszłoroczna rewelacja, o- 
st rowiecka Stal, ustąpiła na finiszu 
pierwszeństwa bytomskiemu Ogniwu

W Ostrowcu bywało
gorąco

Trzeba dorzucić małe wyjaśnienie, 
by odkryć prawdziwe kulisy niektó­
rych sukcesów waterpolistów Ostrów 
ca. Na własnej, dość ciepłej wodzie, 
w bardzo gorącej atmosferze własnej 
widowni, zdobywali się oni często­
kroć na wysiłek, który, niestety, wy­
biega! nieraz z ram sportowych. W 
klimacie takim niejednokrotnie także 
arbitrzy tracili głowę, nie zawsze 
trafnie oceniając przekroczenia miej­
scowych Na obcych basenach druży­
na Ostrowca czuła się mniej pewnie 
Dochodziło do potknięć, jak np. z 
krakowską Gwardią i CWKS Warsza­
wa, kończyło się też na katastrofal­
nej porażce z katowicką Stalą. Koń­
cowy akord spotkań ligowych, roz­
strzygający o tytule mistrzowskim 
mecz między Ogniwem Bytom a Sta­
lą Ostrowiec, dorzuci! jeszcze jeden 
niechlubny przyczynek, świadczący o 
niewyrohieniu sportowym drużyny 
Ostrowca i jej kierownictwa Regory- 
styczne pociągnięcie władz PZP położy 
niewątpliwie kres dalszym próbom za­
kłócenia powagi mistrzostw. Wysoka 
kara pieniężna, nałożona na klub, za­
wieszenie przewodniczącego klubu oraz 
trzech graczy — uprzytomni im z 
pewnością, że dostęp do »ukcesów

otwiera zawsze najprostsza droga.

Finisz i tytuł
Dobra, końcówka bytomskiego Ogni­

wa przyniosła mu po raz drugi po 
wojnie tytuł mistrza. Stanowi ono w 
tej chwili najszybszy krajowy zespół. 
Wystarczy rzucić kilka nazwisk, zna­
nych z każdej poważniejszej ipiprezy 
pływackiej, często pojawiających się 
na liście dziesięciu najlepszych. Zim­
ny, Gadzikiewicz, Prządo, Gremlow- 
ski, Zemyr, Dutkowiak i najstarszy 
zawodnik zespołu, bramkarz Zakrzew­
ski, broniący na zmianę z Krzyżanow­
skim, — zapewnili barwom samorzą­
dowca tytuł mistrza.

Dość niefortunnie występował lo­
kalny rywal bytomiakow — Stal Ka­
towice. Skutkiem ustawicznego ekspe­
rymentowania składem, utracili kato- 
wiczanie w pierwszej serii wiele punk 
tów. Bieżący rok stał wprawdzie pod 
znakiem licznych triumfów, jednakże 
nie wystarczyło to na odrobienie daw 
nych strat. Motorem Stali był najszyb 
szy pływak Polski — Procel, trudny 
do utrzymania dla taktycznie niedoj­
rzałych obrońców. Pięknie rozwija się 
talent młodego bramkarza, Dutkowia- 
ka. Pochwalić trzeba niestrudzoną 
dwójkę obronną Hallor — Szczepań­
ski.

Pozostali konkurenci I. ligi odbie­
gali poziomem gry od czołówki, (kw)

300-osobowa rvycieczka szkolna 
z Bochni pracowała we wtorek 
przy budowie Nowej Huty w osie­
dlu A północ, biorąc tym samym 
czynny udział w budowie powsta­
jącego miasta.

JÓZEF GRALAK 
korespondent terenowy 

z Nowej Huty-

do górskich mistrzostw Europy 
obliczana będzie tylko z wyści­
gów, urządzanych na następują­
cych trasach: Maloja (Szwajca­
ria), Mont Ventojuc (Francja), 
Aosta — Wielki*  St. Bernhard 
(Wiochy), Grossglockner (Au­
stria) i Schauinsland (Freiburg — 
Niemcy).
0 Komunikat o mistrzostwach 

świata w hokeju 
na lodzie, na rok 
1951, które odbędą 
się w 
dniach 
marca 
turniej

0 Australijczycy, którzy zdo­
byli w bież, roku puchar Davïsd, 
boją się, że amerykańskie cyrki 
tenisowe, skaperują im do obozu 
zawodowców Sedgmana i Mc Gre 

góra, to jest naj­
lepszych zawodni­
ków. Kryzys w 

ïrij cyrkach teniso- 
® wych USA jest co 

raz większy i stąd 
też coraz większe 
'oszukiwanie . atrak 
cyjnych zawodni­
ków. Optymiści 
australijscy . pocie 
sza ją się jednak 

tym, że ani Sedgman, ani Mc Gre­
gor nie mają za sobą zwycięstw 
w Wimbledonie, czy Forrest Hills 
i tym samym nie mogą być atrak 
cją dla amerykańskiej publicz­
ności, która jest tak ograniczona, 
iż innych sukcesów w sporcie te­
nisowym nie uznàje.

0 Doskonały wynik Czechosło 
waka Kormutha w rzucie dys­
kiem — 49,87 m, daje mu siódme 
miejsce w tabelce najlepszych 
dziesięciu Europejczyków w tym 
sezonie. Przed nim znajdują się. 
jedynie „piędziesięciometrowcy": 
Włosi: Consolini — 55.47 i Tossl 
—■ 54.53, Szwed Soederqvist —
52,79, Węgier Klics — 51,76, za­
wodnik radziecki Lipp — 50,31 i 
Isłandczyk Huseby — 50,31 m
Za nim: Norweg Johnseń 49,39, 
Węgier Horvath — 49,38 oraz
Izajew ZSRR i Karlsson — Fin­
landia po 49.27 m. Kormuth to 
dalszy Czechosłowak, który po 
Żatopku, Roudnym, Cevbnie, 
Knotku i Kalinie zaawansował 
do elity międzynarodowej.

. 0- Ogłoszono już listę klasyfi­
kacyjną mistrzów świata w moto 
cykliźmie, przy czym brane byty 
pod uwagę wyniki sześciu wiel­
kich imprez europejskich. W kat. 
do 125 ccm pierwszeństwo zdobył 
Bruno Ruffo — Włochy na ma­
szynie „Mondial“, w kat. 
— Dario Ambrosini -— 
na maszynie „Benelli“, 
350 ccm — Bob Ferster — Anglia ' -toil'-też poprzednio po zwycięst­
wa „Velocette“, w 'kat. 500 ccm 
—‘ Umberto Masetti — Włochy 
na maszynie „Giłera“, w kat. 600 
ccm — Eric Oliver — Anglia na 
„Nortonie“.

0 Automobilowe „Grand Prix" 
Czechosłowacji w Brnie zdobył 
Hovorka — CSR na „Meseratti“. 
przed Sojką — CSR na „Tatra- 
plan“ i Bobekiem na „Skodzie“. 
W roku przyszłym klasyfikacja

250 ccm 
Włochy, 
w kat.

zo-
gru-
— Kanada, USA, 
Norwegia, Szwecja
— Francja, Au- 
Dania, Holandia,

Paryżu w
10 — 17 

podaje, że 
mistrzow­

ski rozegrany
nie w dwóch 
pach: starszej 
CSR, Anglia, 
oraz młodszej 
stria, Belgia,
Wiochy i Austria.
0 Pięściarz polskiego pochodzę 

nia, Stefan Olek, spotka się 2 li­
stopada w Paryżu w meczu re­
wanżowym z austriackim bokse­
rem, mistrzem Europy Weidinge- 
rem. Pierwszy mecz, odbyty w 
Wiedniu na wiosnę przyniósł 
zwycięstwo Weidingerowi. *
0 Między 13 a 15 listopada br. 

odbędą się w Paryżu mistrzostwa 
świata w podnoszeniu ciężarów. 
Organizatorzy czynią starania o 
start doskonałej ekipy radziec­
kiej. USA zgłosiły już swój u- 
dzidł. W ich drużynie widnieje 
m. in. nazwisko mistrza olimpij­
skiego w wadze półciężkiej, Pola 
ka Stańczyka., który w razie star 
tu drużyny ZSRR spotkałby się 
ze słynnym Grzegorzem Nowa­
kiem — wielokrotnym rekordzi­
stą świata.

0 ctaston Reiff rozszedł się ze 
swoim trenerem Mar 
celem Avolaine. W 
roku ub. po ustano­
wienie rekordu świa­
ta przez Reiffa w bie 
gu na 3000 m, rekor­
dzista ogłosił, że zna 
komity wynik 

zasługą Auolaine,
jest

To samo mó-

wie w finale olimpijskim na 5000 
metrów w Londynie. Po ostat­
niej porażce Gastona z Zatop- 
kiem na mistrzostwach Europy i 
niepowodzeniu przy próbie pobi­
cia rekordu świata na 5000 m w 
Paryżu, między rekordzistą a tre 
nerem doszło do pewnych niepo­
rozumień. Przy rozejściu się o- 
baj zapowiedzieli, że zostają do­
brymi przyjaciółmi. ' Es

Droga do mistrzostwa waterpolistów 
Ogniwa Bytom

Droga do tytułu była ciężka. 
Zespół, który chciał zdobyć w 
ciągu dwuletnich rozgrywek ty­
tuł mistrzowski, musiał wykazać 
się stalą formą,

W pierwszej rundzie, tj. w 
1949 r., do walki stanęło 12 dru­
żyn. Zaraz w drugiej kolejce stra 
eiliśmy w Warsz-awie jeden 
punkt z miejscowym CWKS. To 
połowiczne niepowodzenie ze­
pchnęło nas na środek tabeli, pod 
czas gdy na czele utrzymywała 
się ostrowiecka Stal,

Do ciekawszych spotkań zeszło 
rocznego sezonu należały bez­
sprzecznie nasze mecze z ostro­
wiecką 1 katowicką Stalą. Jeden 
z nich zakończył się naszą poraź 
ką na własnym terenie z bojową 
drużyną ostrowieckiej Stali. Dru

LOUIS POKONANY
Macherzy amerykańskiego bok­

su wyciągnęli z lamusa zbankru- 
to-wanego mistrza świata Joe Loui 
sa, zbankrutowanego przede wszy­
stkim finansowo, organizując 
mecz o mistrzostwo z Ezzardem 
Charlesem, który tytuł uzyskał w 
roku ubiegłym. Dla Charlesa nie 
było atrakcyjnego przeciwnika, 
mogącego zrobić kasę i napełnić 
kieszenie kombinatorów, doprowa­
dzono więc Louisa niemal <io skraj 
nej nędzy i zmuszono do ponow­
nego wejśeia na ring.

Zawody poprzedzono najbar­
dziej niesmaczną reklamą możli­
wą tylko w zdemoralizowanym 
środowisku amerykańskim. Char 
les przed meczem oświadczył np., 
że Louis nigdy nie był klasowym 
bokserem i że przez 12 lat swych

zwycięstw, wygrywał zawsze z sy- 
filitykami, pijakami itp.1~to zaw­
sze w pierwszych starciach, nie 
potrafił zaś niemal nigdy wytrzy­
mać 15-rundowej walki z klaso­
wym zawodnikiem. Publiczność 
pamiętająca Louisa, jako niezwy­
ciężonego pięściarza spełniła przy 
takiej „reklamie" życzenia mena­
gerów, wypełniając szczelnie wi­
downię i kieszenie kombinatorów.

Mecz wygrał Charles, młodszy 
od Louisa o 8 lat.. W 15 rundach 
walki 10 należało do zwycięzcy 
5 do pokonanego. Louis jest za­
tem bokserem ostatecznie wykoń 
czonym. Jeszcze raz potwierdziło 
się, że mistrz, który zejdzie z rin­
gu i po dłuższej przerwie nań 
wraca, tytułu już nie zdobywa.

gi mecz rozegrany w Katowicach 
wygraliśmy, przy czym część wi­
ny za porażkę gospodarzy może 
zapisać na swoje konto kierow­
nictwo drużyny, zestawiając nie­
odpowiedni skład.

W końcu pierwszej rundy upla 
sowaliśmy się na drugiej pozycji 
tracąc tylko 3 punkty.
Nadeszła zima, a z nią trening 
na krytym basenie. Zimowa za­
prawa pozwoliła nam dobrze wy 
startować w tegorocznym sezo­
nie, tym bardziej, że EZP wpro­
wadził w życie nowe przepisy, 
dające większe szanse drużynom 
szybko pływającym. Nasz zespół 
nie posiadał w swoim składzie za 
wodnika, pływającego w pełni 
sezonu powyżej 1.10 na 100 m st. 
dow. i to nas podtrzymywało na 
duchu!

Walczyliśmy ofiarnie i ambit­
nie, byliśmy dobrze przygotowani 
do rozgrywek więc wychodziliś­
my z nich zwycięsko W tym ro­
ku nie przegraliśmy ani jednego 
spotkania. Trochę może pochopna

jedyna w takiej sytuacji decyzja 
PZP, pozbawiła nas punktów, 
gdyż przyznano ostrowieckiej Sta 
lj w. o. za nasze niestawienie się 
w Ostrowcu z przyczyn dobrze 
znanych władzom sportowym.

Podczas gdy my wygrywaliśmy, 
nasi konkurenci przegrali 3 spot­
kania, gdyż na drodze do tytułu 
mistrzowskiego stanęłv ostrowia= 
kom Gwardia Kraków, CWKS 
Warszawa i Stal Katowice.

Po ostatniej niedzieli roz­
grywek nie wyłonił się mistrz 
Polski w piłce wodnej, 
gdyż obaj pretendenci zrównali 
się ilościowo punktami. Trzecie 
decydujące spotkanie na neutral 
nym warszawskim basenie wyka 
zało naszą wyższość. W ten spo­
sób uwieńczone zostały nasze wy 
sitki Iaurem mistrzowskim, 
który - przypadł w udziale druży­
nie młodej, uzupełnionej dwoma 
rutyniarzami,

inż. PIOTR ZEMYR , 
kpt. drużyny piłki wodnej 

Ogniwa Bytom

ZS »Spójnia« objęła patronat 
nad katowicka »Handlôwkq«
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KATOWICE. Sekcje: gier spor­
towych, piłki nożnej, tenisa sto­
łowego i lekkoatletyczna szkolne 
go koła sportowego przy Pań­
stwowych Zakładach Kształcenia 
Handlowego -w Katowicach zano­
towały w nowym roku szkolnym 
pierwsze osiągnięcia.

Jak nas informuje wiceprzewo 
dniczący koła, Król — na zebra­
niu organizacyjnym wybrano no­
wy zarząd. Funkcje przewodniczą 
cej powierzono uczennicy Anto­
szewskiej. Na zebraniu był obec­
ny przedstawiciel ZS Spójnia ob. 
Beldoch, który zagwarantował da 
leko idącą pomoc zrzeszenia bę­
dącego opiekunem koła.

— Koło nasze nosi już dzisiaj

nazwę „Spójni“ 53 — Szkolne 
Koło Sportowe przy PZKH — mó 
wi Król. — Otrzymaliśmy już od 
Spójni pierwszą partię cennego 
sprzętu — 40 kompletów gimna­
stycznych i kompletny ekwipu­
nek dla jedenastki piłkarskiej. Do 
czynnych sekcji naszego koła 
przybędą w niedalekim już ter­
minie nowe: kolarska, szermier­
cza, bokserska i narciarska.

Mamy gdzie trenować. Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizycz­
nej oddał nam do dyspozycji raz 
w tygodniu na przeciąg trzech go­
dzin wielki halę i salę gimna­
styczną. Poza tym możemy ćwi­
czyć z zawodnikami Spójni na 
boisku „Kolejarza“.
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. Jak zdobyto szczyt Annapurna I tu Himalajach
zygnowało z ataku na ten szczyt 
i zmieniwszy plan działania, po­
stanowiło zaatakować Annapur-

Zdobycie Annapurny
Obóz I założono na północnych 

stokach Annapurny na wysoko­
ści 5100 m. Zakładając kolejno 
dalsze obozy, osiągnięto wysokość 
7500 m._ gdzie stanął obóz V. Z 
obozu tego wyruszyli Herzog i La 
chenal na ostateczny podbój szczy 
tu, osiągając go po ośmiu godzi­
nach wyczerpującej wspinaczki 
dnia 3 czerwca o godzinie 14-

Według „Lo Searpone“ jeszcze i 
drugiej dwójce francuskiej — Ga 
stenowi Rebuffat i Łiońelowi Ter 
rey — udało się wejść na szczyt. 
Miesięcznik szwajcarski ,.,Les Al- 
pes" faktu tego nie podaje.

Operacja na wysokości 
S.000 m.

Pokonawszy ogromne trudności, 
jakie nastręczał transport- cho­
rych i niezdolnych do marszu to­
warzyszy wyprawa powróciła dro 
gą powietrzną do Paryża.

17 lipca o godz. 17.30 na lotni­
sku Orły wylądował samolot linii 
Saigon — Paryż. Lionel T.errey 
niósł od wozu sanitarnego Louisa 
Lachenal, którego nogi były gru_ 
bo obandażowane, a Gaston Re­
buffat — swego kierownika Mau= 
rice Herzoga z owiniętymi ręko­
ma i nogami.

Tak wracali francuscy himalai­
ści, podobni do rozbitków poko­
nanej armiii. Wracali jednak, ja. 
ko zdobywcy pierwszego ośmio­
tysięcznego szczytu z tym prze­
świadczeniem, że dokonali wielkie 
go czynu pionierskiego.

15 bm. Torkat otworzy podwoje
Bielą cynkową obciągnięte ban 

dy odcinają sie od szarego tła 
trybun. Fronton gmachu Torkatu 
pokrywa sie - nową warstwą tyn­
ku. Stare zmurszałe deski głów­
nej trybuny zastępuje sie powoli, 
(ale to bardzo powoli) nowymi. 
W jeszcze słabszym, tempie do­
prowadza sie do porządku drugi 
kompresor. Również wolno idzie 
montaż podstacji transformatoro­
wej.

Większość prac przygotowaw­
czych na Torkacie postępuje nie­
stety w 
tempie, 
łatwo o 
już jest
miany nie ma prawnej, 
ści piętrzą się na każdym kroku, 
ba, nawet na każdym centyme­
trze. Mimo to Torkat ma ruszyć 
i okazać się w odświeżonej sza­
cie około 15 października. Trzeba

bardzo wstrzemięźliwym 
Trudno o materiały, nie 
dokumentacje, a jeżeli 
techniczna, to dla od- 

Trudno

wierzyć tym zapewnieniom!
Ob. Skarżyński — ojciec zna- 

■nych hokeistów Stali pełniący 
funkcje gospodarza na sztucznym 
lodowisku też narzeka, że 
wszystko idzie jak z płatka, 
dotrzymywania terminów, 
punktualność w dostawach 
niecznego materiału przyczynia 
się do ciągłego przewlekania łat­
wych nawet robót.

Twierdzi poza tym, że hokeiści 
hutników nie otrzymali żadnych 
posiłków, drużyna Stali przygoto 
wuje sie w starym składzie do no 
wego sezonu. Synowie gospoda­
rza Torkatu znów wystąpią w 
żółto - niebieskich barwach, a 
jedyna zmiana zajdzie na pozycji 
obrońcy. Peter przeniósł się do 
Krakowa, gdzie otrzymał pracę, i 
zastąpi go prawdopodobnie ktoś 
z juniorów.

nie 
Nie- 
nie-
ko-
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Annapurna ï czyi, Morshtadi (80.8 m.) jest drugim, co do wy' 
sokcści szczytem Himalai Nepalu j dziewiątym szczytem Himalai. 
a zarazem globu ziemskiego ogóle.

Ponieważ w prasie polskiej ukazało się już kilka notatek o zdo­
byciu Annapurny I przez wyprawę francuską w czerwcu br„ po- 
dajemy obecnie pierwszą., obszerniejszą relacją z tej wyprawy, 
Relacją naszą opiera się na artykule włoskiego czasopisma „Lo 
Scarpone“ i na wzmiance z „Les Alpes“ — oficjalnego miesięczni­
ka Szwajcarskiego Klubu Alpejskiego-

Ka limi Paryż Tanking
Ekspedycja francuska składała 

sję z ośmiu osób. Kierownikiem 
wyprawy był Maurice Herzog; le­
karzem dr. Dudat, przewodnika- 
ini: UiońeF Terrey. i Louis Lache­
nal — znani z drugiego przejścia 
północnej ściany Eigeru — oraz 
Gaston Rebuffat, mający na 
swym koncie drugie przejście pin. 
filaru Wolkera na Grandes Joras 
ses i pin. ściany Piz Badile, a tak 
że 7 przejście pin. ściany Mat­
terhornu. Ekipę uzupełnili Schatz 
i Tepofter Ich“ac-

Dnia 30 marca Francuzj opuści­
li samolotem Paryż, udając się do 
Indii. 1 kwietnia wylądowali w 
Tańsing, miejscowości, położonej 
najbliżej dwu najwyższych szczy 
tów Himalai Nepalu — Dhaula­
giri (8170 m) i Annapurny (8078 
ril.) — które były celem wypra­
wy.

Po zakończeniu ostatecznych 
przygotowań, wyprawa znalazła 
się dnia 16 kwietnia w Baglung, 
50 km. w linji pówićtrżnej 
Dhaulagiri.

szczyty

od

21. kwietnia założono bazę w 
Tukucha, na wysokości 2500 m- 
Skąd podjęto szereg w;,’padów re 
koneśąnsowo — treningowych. — 
trąkcie tych wypadów osiągnięto 
na Dhaulagiri wysokość 5100 m, 
W półnbeno-zachodnim basenie 

• Tukucha zdobyto szczyt bez naz­
wy, wysokości 5.400 m., wznoszący 
Się nad zupełnie nieznaną doliną, 
zaś w łańcuchu Marktinath szczyt 
wysokości 6700 m. Oprócz tego do 
konano rekonesansu w grupę Tilj 
eh o.

Wypady te pozwoliły stwierdzić 
kierouznictwu, że forma uczestni­
ków -wyprawy przeszła wszelkie

oczekiwania- Tak wiec po pełnej 
aklimatyzacji, pozostały jeszcze 
do pokonania trudności terenowe, 
wysokościowe i nieprzewidziane 
zmiany warunków meteorologicz­
nych.

Plan ulega zmianie
Pierwotnym celem wyprawy 

był najwyższy szczyt Himalai Ne 
palu Dhaulagiri (8170 m.), lecz 
z powodu nadzwyczajnych trudno 
ścii technicznych, na które natknę 
ły się wypady rekonesansowe, tak 
na północnych, jak j na zachód*  
nich flankach olbrzymiego masy­
wu. kierownictwo wyprawy zre-

Zdawało się, że wyprawa bę­
dzie miała niezwykłe w Himala­
jach szczęście j że po osiągnięciu 
pełnego sukcesu, zdoła wykonać 
odwrót bez żadnych riieprzewi*  
dzianych wypadków. Los jednak 
zrządził inaczej.

Gdy Herzog i Lachenal osiągnę 
li szczyt, ukazały się pierwsze o_ 
znaki z całą silą nadciągającego 
monsunu. Mimo to zejście do oho 
zu V odbyło się bez większych 
przeszkód- Dopiero w nocy wichu 
ra rozpętała się na dobre. Towa­
rzyszyła jej silna zniżka tempera 
tury i zadymka śnieżna. Zdobyw­
cy Annapurny bylj w swym na­
miocie dosłownie zagrzebani ma; 
sami śniegu.

Kontynuowanie zejścia .w dniu 
4 czerwca było wielkim ryzykiem, 
lecz innego wyboru nie było. Her­
zog i Lachenal nie osiągnęli jed­
nak w tym dniu obozu IV (7150 
m.) Straszliwa burza śnieżna, la*  
winy i mróz, zamieniły’ masyw 
Annapurny w jedno białe piekło. 
Francuzi zostali zmuszeni do nie­
przewidzianego biwaku w jednej 
ze szczelin lodowych. Noc tę oku­
pili ciężkimi odmrożeniami-

Relacja Herzoga brzmi następu­
jąco: „Rano, 5 czerwca, znajdowa 
liśmy sic w krytycznym położe­
niu i zaczęliśmy wzywać ratunku. 
Usłyszał nas Schatąd psaybył z po 
mocą. Miejsce naszego biwaku 
znajdowało się zaledwie o 300 m, 
od obozu IV. Najcięższe było 
jednak dopiero przed nami, a 
mianowicie — zejście; przez nie­
zwykle strome zbocza lawinowe 
do obozu II (5990 m) Dopiero w 
dwa dni Po biwaku w szczelinie 
lodowej dostaliśmy się pod opie­
kę dr. Dudc-t, lekarza wyprawy. 
Uczyniliśmy wszystko, co było w 
naszej mocy, lecz amputacja była 
nieodwołalna- Bez penicyliny byl 
bym pozostał tam na zawsze“.

— Amputacja na wysokości pra 
wie 6.000 mil

Powrót

Co było dobre, a c© złe 
w tegorocznym sezonie wioślarskim

na 1 piłkarska mogą sobie treno­
wać, gdzie tylko chćą, byleby nie 
w tej, sali.

Wyclaje nam się, że tu zachodzi 
jakieś nieporozumienie. Bo sala 
przecież może i powinna służyć 
zarówno celom świetlicowym jak 
i celom sportowym. Krzesła można 
wynosić, niekoniecznie zaraz je ła 
miac, albo niszcząc, można je też 
wstawiać wedle potrzeby, też bez 
łamania 1 niszczenia, chodzi tylko 
o zorganizowanie tego wynoszenia 
i wnoszenia, no i o odrobinę do­
brej woli z obu stron.

Posłuchajmy jednak, co na ten 
temat pisze dalej nasz informator;

,,W rozmowie z sekretarzem 
Z. K. S. ..Górnik“ zdążyłem 
stwierdzić, że sprawę sali ino 
żria załatwić pozytywnie dla 
obu stron. Chodzi po prostu o 
tc, że nie ma się kto tym za­
jąć. W tejże rozmowie usły­
szałem od sekretarza, że wy­
słali masę pism do nadrzę­
dnych instancji sportowych, 
cóż kiedy do tego czasu spra­
wa nie posunęła się ani kro­
ku naprzód. Pisma wysłane do 
okręgów z pewnością leżą w 
biurku, a sport czeladzki wzy 
wa S. O. 8.“

’ Ejże — coś tu jest widocznie w 
■- nieporządku. Po pierwsze ■ — tyle 

pisaniny z. powodu krzeseł, a powtó

SKS. „Górnik” w Czeladzi ma 
kiśbot’ i zmartwienie. Jakież to 
zmartwienie’. A .no takie, że stra­
cił nagle salę..do treningów. Korzy 

. stół: on dotychczas z sali ZZG ko- 
ś. palni '„Saturn’.’,oddawna ■ zresztą, .
- służącej'' celom ■ sportowo - gimna- 

' stycznynj, o. czyni svzjadeza znajdu
- j ące ‘śię „tam. przyrządy do ćwiczeń 
i,'treńiiigów.. Korzystał... ale to już

. jest-'czas przeszły, .jako że w przy- 
; szłdści' ma , nie korzystać. Cóż ■ ta­

kiego zaszło?
Oddajemy. tu na chwilę głos na­

szemu korespondentowi z Czeladzi 
który’pisze, co następuje:

„Waras,: jak. groin z jasnego 
nieba, ii spada na klub wiado­
mość; że referat kulturalno- 
oświatowy ZZG w Katowi- 

' each' żabraftia ; uprawiania tre 
niiigów w wyżej wymienionej 
sali, jako że ma ibyć ona prze 

' znaczona' urSSącznie . na, cele 
’ kulturalnoóoświatow®5‘,.' >

Kzęcz jasna,, że celę, kulturalno-, 
, oświatowe ' są . bard,W W'rnie Nie-' 

rtijiiej jednak cele‘ kultury fizycz- 
■ nej ssą równie ważne, prawda..'? A 
ijąkŚ ffi.dwa iródzaje' takich 'waż- 
ńyeti celów,, to ćliyba nie' powinny 

i one,sobie nawzajem prięsżkadzać.
Dlaczegóż więc rzekomo sobie 

przesźkadżaj'ą?'Dlatego, że’jak pi-
< sze-.dalej ,na:z .koręsponderjt: . 

„Do wspomnianej wyżej, sa" 
1! wniesiono niedawno kilka-

' drf.esiąt .nowych’, krzeseł, które _____ w r
Wf.^SuF zdania kierownictwa re uważanie, ze jak się wyśle pi- 
; ’ i ' « ' srhó. to już wszystko załatwione.- świetlicy,.'-me byę-usu- ■ -■ • ■ • - —-
wane/

■ czeniu"..
A Avięc ’ chodzi o krzesła. -Tak v’i 

clzimy iest. to dość oryginalny po- 
wóa/- chociaż do' nięd.awna- sytua­
cją. wyglądała jeszcze tak: Sala z 
krżesłamL służyła celom świetli­
cowym, Tala zaś bez krzeseł s’uży 
Ta znowu celom - sportowym

, ??o, ale,..teraz.. ma być ona stale za­
stawienia . krźesramj j wobec tego 
wszystkie sekcje ZKs ,Górnik”, a 
więc bokserska, jy>12nmigowa. szer 
tóiiercża, łyżwiarska lekkoatlętycz

,Nie ma kto się tym' zająć...? My 
ponieważ 'ulegają, znisz- ..'też nie wiemy, kto ma się tym zaj 

mowa?... Może Urząd Miar i Wag? 
Może Ministerstwo Lasów? Może 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych? a może pan Alojzy Ciu- 
ćiumkięwicz z Pacanowa...?

Nie wiemy, ach nie wiemy...!
Chociaż słyszeliśmy niedawno na 

’ rynku, jak jedna pani mówiła, że 
sprawą tą powinien się zająć za­
rząd ZKS ..Górnik” w Czeladzi. 
Ale to chyba są plotki...

BARNABA,

Rezultat odwrotu z Annapurny 
był katastrofalny. Najgorzej przed 
stawiał się stan Herzoga, który 
odmroził sobie ręce i stopy. Stan 
jego po amputacji uległ polepszę» 
niu tak, że można było mieć pew 
ność, iż ten czołowy alpinista jest 
ocalony, lecz kosztem wielu, bole 
snych okaleczeń. Również Lache­
nal musiał poddać się amputacji 
części stopy. Rebuffat odniósł cięż 
kie odmrożenia stóp. U innych 
uczestników. wyprą wy stan od- 
.mrożeń był mniej groźny-

Sezon wioślarski ma się ku końcowi 
i jest odpowiednia chwila, ażeby zro­
bić ocenę pracy wioślarzy za rok 1950.

W roku bieżącym nie mieliśmy mię­
dzynarodowych spotkań i dlatego 
trudno nam porównać klasę naszych 
załóg w skali europejskiej.

W jedynkach bezsprzecznie przoduje 
Kocerka Teodor, posiadający wszyst­
kie warunki na wioślarza dużej klasy.

Klasę dla siebie reprezentuje załoga 
AZS Wrocław — akademicki wice­
mistrz świata w roku 1949 i obecny 
mistrz Polski. Akademicy Wrocławia 
są w stanie uzyskiwać dobre wyniki 
na terenie międzynarodowym, muszą 
tylko poprawić styl przez wydłużenie 
pociągnięcia do przodu j do tyłu, jak 
i wzmocnić pracę w wodzie w, począt­
kowej fazie pociągnięcia, przez co b.ę 
dą szybsi o jakieś cztery do pięciu 
długości.

Były mistrz Europy i trener, Bella 
Szendey, widząc tę czwórkę na aka- 
demick.ich mistrzostwach świata o- 
.świadeżył: „Wioślarze ci, to materiał 
na mistrzów Europy. Jak się nauczą 
wiosłować od burty do 
będzie, załogi, która iw uuwwmo, 
Cheiałbym mieć takich zawodników”.

Wypowiedź Szendey’a 
komentarzy.

W innych typach łodzi osad, senior 
rów nie można powiedzieć, żeby sy­
tuacja była zadawalająca. Obsadzanie 
biegów przez dwie do trzech .załóg w 
biegach mistrzowskich dowodzi, ż& 
coś jest nie w porządku w naszych' 
klubach. Poza tym obserwuje się zja­
wisko- odmładzania na wiosnę załóg, 
ażeby w czasie palnego sezonu wi ó- 
cić do starych nazwisk. Ta krótko­
wzroczna’ polityka obliczona wyłącz­
nie na zdobycie punktów w danym 
sezonie przynosi niepowetowane stra­
ty, bo osady odmłodzone, mając mo­
żliwości startu w ciągu całego sezo­
nu, mogłyby wybitnie się podciągnąć.

Na odcinku biegów młodszych c-zy 
nowicjuszy, widzimy coraz to nowe 
twarze i mamy kilkadziesiąt dobrych 
załóg, które będą mogły zastąpić se­
niorów, trzeba tylko, aby praca nad 
tymi' załogami była intensywnie, pro­
wadzona, szczególnie nad technicznym 
wyszkoleniem.

Dobre załogi w biegach młodszych 
i nowicjuszy posiadają; Związkowiec 
Warszawa, Ogniwo Warszawa, Budo­
wlani Toruń, Związkowiec Bydgoszcz 
Kolejarź Bydgoszcz j Barcin. Rokują­
ca duże nadzieje na przyszłość, to 
czwórka nowicjuszy AZS-u krakow­
skiego. Nieźle zapowiada się też Hen 
ryk Kocerka i Wieśniak ze Związków 
ca Bydgoszcz na jedynce. Przyszłość 
przed sobą ma na jedynce Kunacho- 
wicz — AZS Kraków. Osady poznań­
skie robią coraz większe postępy i tor 
wioślarski w Poznaniu, będąc na wy 
kończeniu, dodaje nowego bodźca do 
pracy.

Najwięcej powodów do optymizmu 
dają nasi juniorzy, których poziom 
jest całkiem zadawalający. Następują­
ce ośrodki mają dobre załogi junio­
rów: Piła, Barcin, Toruń, Płock, Gru­
dziądz i Kalisz. Za kilka lat będziemy 
z nich mieli nowe kadry wysokiej 
klasy wyczynowców.

Robiąc przegląd wioślarstwa kobiece 
go musimy stwierdzić, że poziom jego 
znów podniósł się w tegorocznym sezo 
nie. Młodziutka czwórka Związkowca 
Warszawa, która zdobyła mistrzostwo 
Polski, wiosłując całkiem poprawnym ’

stylem (naturalny styl wiosłowania) 
może służyć jako przykład dla osad 
męskich.

W jedynkach pań sumienną pracę 
i wytrwałość w treningu, dobrą klasę 
reprezentuje dawna wioślarka AZS 
Kłaków, obecnie Ogniwo Warszawa. 
Renata Blaschczekowitz. Ta sarna wio- 

kombinowanei zślarka w załodze

slruowania, ale nakłada obowiązek do 
pracy szkoleniowej masowej, czy ’.wy= 
czynowej w swoich macierzystych zrze 
szeniach. Mamy ciągle jeszcze zbyt 
mało sił instruktorskich i dlatego zrze 
szenia powinny umożliwić wszystkim 
instruktorom rozwinięcie swoich zdol­
ności pedagogicznych.

Kwestia taboru jest również jeszcze

burty, to nie 
im dorówna.

nie wymaga

Ósemka BTW — Zwią zkowca Bydgoszcz

•Ireną Stawską AZS Kraków, wygrała 
w pięknym stylu dwójki podwójne 
mistrzostw Polski.

Nieźle też się zapowiada na przy­
szłość ósemką Kalisza, dysponująca 
świetnymi warunkami fizycznymi.

Przechodząc do wyszkolonych sil in­
struktorskich w roku bieżącym, mu­
simy stwierdzić, że nie wszyscy in­
struktorzy. zunifikowani na wiosnę ro 
ku bieżącego byli czynni w pracy 
szkolenia wioślarskiego. Dyplom in­
struktorski nie tylko upoważnia do in-

trudna do rozwiązania. Jedyne dw±9 
większe stocznie łodzi w Bydgoszczy 
1 w Poznaniu mogą ledwo nadążyć z 
naprawą taboru regatowego.

Sprawę, którą jeszcze należy poru­
szyć — to kwestia badań lekarskich, 
po macoszemu traktowana w klubach 
1 przez organizatorów regat, którzy 
niejednokrotnie nie zdają sobie spra­
wy z ważności tego zagadnienia” dla 
naszego sportu.

Roger Verey 
zasłużony mistrz sportu

■■ ■■

Łączność sportowców Polonii 
francuskiej z krajem

„Dzięki pom.ocy władz Polski 
Ludowej mogliśmy przezwycię­
żyć liczne trudności i wyposa­
żyć większość naszych klubów 
w niezbędny sprzęt sportowy“. 
PZPN rokrocznie . organizuje 

swe mistrzostwa, poza tym tra­
dycyjne już rozgrywki o Puchar 
Ambasady RP w Paryżu i „Gaze­
ty Polskiej“ w Paryżu, dysponu­
je, stale rozrastającą się, własną 
kadrą sędziowską oraz wydzia­
łem gier i dyscypliny.

Nowy system rozgrywek, usta­
lony na walnym zjeździe, przewi­
duje ekstraklasę, złożoną z 10 naj­
lepszych klubów polskiego wy­
chodźctwa we Francji oraz A 
klasy w okręgach Nord i Paś de 
Calais. Każdy klub ekstraklasy 
musi posiadać przynajmniej jed­
ną drużynę rezerwową.

Związek .opiekuje się jednali 
nie tylko piłką nożną. Na zjeż- 
dzie przedstawiono również plan 
pracy odnośnie jesiennych i wio­
sennych biegów na przełaj, mi­
strzostw w tenisie stołowym, o- 
gólnych igrzysk sportowych mło­
dzieży polskiej we Francji z bo­
gatym programem wielu dziedzin 
sportu, organizowania sekcji kobie 
cych przy klubach, mistrzostw w 
siatkówce i koszykówce oraz kur­
su' dla kierowników sportowych.

Zebranie, na wniosek kapitana 
związkowego, postanowiło, aby 
w przyszłości na mecze do kra­
ju, nie wyjeżdżały pojedyncze 
'drużyny wychodźctwa, ale. repre­
zentacja PZPN.

Podczas obrad przebijała tro­
ska o jak najżywszy kontakt z 
krajem. Podkreślano wielokrot­
nie osiągnięcia, jakie w kraju 
dokonano we wszystkich dziedzi­
nach życia. Odczytany też został 
list od zarządu PZPŃ w Warsza­
wie z życzeniami dla piłkarśtwa 
Polonii francuskiej. Na zakoń­
czenie zebrani jednogłośnie u- 
chwalili wysłać depeszę z v/yra- 
zami hołdu do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta oraz do władz 
polskiego piłkarstwa v; kraju, (g)

w tym 
istnie- 
rozrósł

Polski Związek Piłki Nożnej 
we Francji obchodził 
roku 25-lecie swego 

nia. Z 9 klubów PZPN 
się do silnej organizacji naszego
wychodźctwa, liczy obecnie 44 
kluby i jest głównym czynnikiem, 
sprawującym pieczę nad kulturą 
fizyczną wśród Polonii francu­
skiej. Francuski PZPN oparł się 
wszystkim zakusom politycznym 
i rozbijackiej robocie, 
swe zadania bardzo doi 
trzymając stały kontakt : 
wą ojczyzną.

Na odbytym ostatnio 
nym walnym zjeździć w i 
sprawozdaniu 
rząd u stwierd zono:

spełnia 
obrze, u- 
; z ludo-

dorocz-
Lens, w 

ustępującego za-

Marchwiński torowym mistrzem Polski
na 50 в

ód- 
dłu 
to-

ŁOnZ. Na forze w Tlelenowle 
były sie zawody kolarskie o tytuł 
godystańsoweao mistrza Polski na

torowyMarchwiński — nowy 
mistrz Polski,

Foto: Oka
rze na rok 1950, w kategorii zawodni­
ków licencjonowanych j Karłowiczów. 
Kartowicze startowali na dystansie 25 
km. Z 13 Gorących udział — wyścig 
ukończyło 7. Bezkonkuiencyjnym oka

zal się Ulik z Włókniarza, który wy­
grał wszystkie finisze, zdobywając 12 
pkt. i uzyskując czas 42:28,2. Drugie 
miejsce i tytuł wicemistrza Polski zdo 
był Szutka Włókniarz (Wrocław) 9 pkt. 
przed Melonem (Kolejarz warszawa)— 
5 pkt.

W wyścigu licencjonowanych na dy 
stansie 50 km (125 okrążeń toru) star­
tować 25 kolarzy. Wyścig ukończyło 
11. Faworytem 
Bek. a jego 
mi: Salyga, 
cltwiński.

po trzecim 
fekt gumy i traci jedno 
Pierwszy finisz wygrywa Bek 
Gató-yclf‘ęm, Boruęzem 
skini, w drugim finiszu pierwszy jest 
również Bek, przed Marchwlńskim i 
Boruczem

Na 58 okrążeniu dochodzi do zderze­
nia na prostej przed trybunami. Bek 
spada z roweru. Nim dosmdł drugiego 
roweru stracił dwa okrążenia, lecz po 
przejechaniu goo m n.a znów defekt 
gumy, co zmusza go do zmiany rowe­
ru i powoduje .stratę. 3 okrążeń w sto 
śunku do czołówki, w tym czasie trze 
ci finisz wygrał Marchwiński. przed 
Gabrychem j Boruezeem. Bek iedzie 
jedynie po to, by pomóc kolegom klubo 
wyra. Czwarty finisz wygrywa pek w 
doskonałym stylu, dochodząc przed 
taśmą uciekającego Wrzesińskiego i po 
ciągafąc za sobą na drugą pozycję Bo 
rucza,

tej konkurencji był 
najgroźniejszymi ryw.-.la- 
Gabrych. Boruęz i Mar-

okrążeniu Sałyga mą. de- 
olcrążen.ie. 

przed 
i Mąrehwiń-

wygrał R-*ar-
(Spójńi.a łódź) — io pkt., 

Boruczem (ŁKS Włókniarz) i

V/ ogólnej punktacji 
chwrński 
przed

Foto Ol<a
Torówiec młodej generacji — 

Borucz, wicemistrz Polski
Ga.br.ychem (ŁKS Włókniarz). 4) Ku­
riert (Gwardia Warszawa), 5) Liskie- 
w;cz (Gwardia Łódź)

Czas zwycięzcy — 1:20:04,2.


